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Kongres mniejszości nar. w Zurychu
a asymilacja zachodnio europejska

Koła asytnilatorskie w  zach. Europie i Ame­
ryce dały znowu znak swej aktywności i soli­
darności —  w burzeniu. Kiedy przed 30-tu laty 
chciał Herzl zwołać pierwszy kongres sjonisty 
czny do Monachium, . podjęła monachijska 
„Izraelicka Gmina wyznaniona** środki, by nie 
dopuścić do tego, aby w  jej mieś*cie odbył się 
zjazd Żydów  wschodnio-europejskich, przytem 
jeszcze publiczny. Kongres sjonistyczny nie 
mógł odbyć się w  Monaćnjum

Natomiast chrześcijańska Rada miejska w  
Bazylei okazała więcej zrozumienia i sympatji 
dla dążeń uciskanych Żydów , niż Gmina w  Mo 
nachjum. W ów czas ukazała się odezwa rabi­
nów niemieckich tej treści: Jesteśmy patriota­
mi! Nie możemy dopuścić, by kongresy i zgro­
madzenia niepatrjotycznych sjonistów w yw ie ­
rały, broń Boże, wrażenie, że wszyscy Żydzi 
są tacy, że są tylko Żydami, a nie Niemcami, 
Anglikami itp.

Herzl napisał wtedy artykuł w  „Die W elt“ 
p. n. „Die Protestrabiner". Ten znak hańby na 
czołach rabinów pozostał, sjonizm atoli kroczy 
naprzód.

Kiedy Weizmann, Sokołow i Usyszkin sfor­
mułowali w  lutym 1.919 roku przed „Radą Lizie 
sięciu** postulaty sjonizmu na Paryskiej Konfe­
rencji pokojowej z prof. Wilsonem na czele, 
w ów czas po nich w ygłosił prof. S. Levy, jeden 
z przywódców ,,Aliance Izraelitę1* przem ówe- 
nie, które uważano wówczas za cios nożem w  
plecy. Kiedy Weizmann po długich staraniach 
bliski był w  roku 1917 otrzymania deklaracji 
Balfoura, interweniowali angielscy Żydzi, któ­
rzy mieli swego reprezentanta w  rządzie Lloyd 
George‘a, (sekretarz stanu dla Indyj, Montagu) i 
w  ostatniej chwili prawie zniszczyli deklarację 
Balfoura. AsymMatorzy angielscy oświadczyli 
wtedy angielskim mężom stanu, że deklaracja 
zniweczy równouprawnienie Żydów  w  Anglji i 
na całym świecie. Pisali wówczas w  potęż- ’ 
nym „Times** ostre, antysjonistyczne artykuły, 
jako patriotyczni Anglicy i umiarkowani Izrae­
lici, dbali o dobr^) swoich współwyznawców .

I znowu politycy chrześcijańscy w  Anglji i 
Francji okazali, że mają więcej zrozumienia i 
sympatji dla rozwiązania kwestji żydowskiej i 
więcej odwagi, niż zamożni Żydzi salonowi na 
z&chodzie.

Kiedy z początkiem 1919 roku przybyliśmy 
do Paryża i stworzyliśmy tam „Komitet Dele- 
gacyj Żydowskich**, dla walki o prawa mniej­
szości żydowskiej we wschodniej Europie, na­
potkaliśmy na jawny i tajny opór ze strony

„TARBlriT
w  Brześciu o. Bugiem Dotrzeba ukwalifikowa- 
nych sił nauczycielskich dla łaciny, angielskie­
go, matematyki i fizyki, śpiewu, rysunków i gi­
mnastyki. Znajomość języka hebrajskiego ko­
nieczna.

Adres: Tar but, Brześć n'B„ Unja Lubelska 86 
łub Z. Lutwak, W ojn iłów  koło Kałusza. 20Q3s

kilku panów z „Aliance Israelite", którzy nam 
przeszkadzali na każdym kroku, a o pomocy z 
ich strony nie było mowy. Zaledwie dali się ci 
panowie uprosić, by nie ogłaszali oficjalnych 
protestów przeciwko naszemu Komitetowi w  
Paryżu.

Pamiętam, jak w  sali paryskiego konsysto- 
rza odbyliśmy wspólne zebranie, gdzie my 
Żydzi ze wschodniej Europy usiłowaliśmy się 
rozmówić z przedstawicielami Żydów  zachod­
nich. Amerykańsko-żydowski tłumacz z tru­
dem tłumaczył francuskie, angielskie i hebraj­
skie przemówienia i już zewnętrznie językowo  
dało to zgromadzenie obraz rozłamu między 
żydostwem wschodniem i amerykańskiem ży- 
dostwem narodowem, a asymilacją zachodnio­
europejską.

Czego nas uczy doświadczenie 30-tu ostat­
nich lat? Mimo protestów odbył się I. Kongres 
sjonistyczny, a po nim 14 dalszych Kongre­
sów. Sjonizm rósł, rozwijał się i stworzył w  
Palestynie podstawę dla żydowskiej siedziby 
narodowej. A  świat chrześcijański? Tu stwo­
rzył sjonizm poważiń 'e i sympatię dla narodu 
żydowskiego. Mimo przeszkód ze strony asy- 
milantów, %, Komitet Delegacyj Żydowskich** 
zdziałał wiele. Przez swoją pracę położył nie- 
tylko podstawy dla stworzenia ochrony prawa 
żydowskiej mniejszości, lecz także podwaliny 
dla praw wszystkich mniejszości.

O wszystkich tych faktach przypomniałem  
sobie, czytając katnpanję prasową, tzw. „wybi 
tnych Żydów** w  Ameryce, Francji, a ostatnio 
„Board Of Deputies** w  Londynie. M otywy o- 
statniej instytucji są klasycznym zbiorem za­
sad, na podstawie których asymilacja prowa­
dzi politykę.

Cóż mówi p. Lucien W olf, duchowy kierow­
nik „Joint Foreign Comitee?? l) Nie może 
przyjąć zaproszenia na kongres w Zurychu, po 
nieważ nie chce utracić samodzielnego stano­
wiska. 2) To „samodzielne stanowisko" polega 
na tem, że „Joint Foreign Comitee'* musi dzia 
lać zgodnie z interesami rządu angielskiego, o 
ile chodzi o układ mniejszościowy, albowiem i 
Anglja podpisała ten układ. Z  tych przyczyn o- 
świadcza „Joint Foreign Comitee", że nie przy 
stąpi do ewentualnego Centralnego Komitetu i 
nie chce postępować wedle jego wskazówek, al 
bowiem... byłoby to obcem angielskim meto- 

'dom i angielskiemu stanowisku.
Tak piszą angielscy zasymilowani Żydzi 30 

lat po 1. Kongresie sjonistycznym, 10 lat po de­
klaracji Balfoura. M y natomiast Żydzi z Euro­
py Wschodniej nie chcemy już być przedmio-

I
w N io św ie łu

wołne są posady dla matematyka i fizyko, geo­
grafa i przyiodnikat

Wym agana znajomość języka hebrajskiego, 
pełne kwalifikacje lub zezwolenie na nauczanie.

Zgłoszenia: AL Sacher, Z ak o p ać  —  Bystre, 
WHIa „Stasek". 2001 x

tern opieki ze strony zacliudnio-etu ppęjskich 
„współ-wyznawców**. Chcemy rozbudować 
drogę, którą rozpoczęliśmy w  Paryżu w  roku 
1919. Jesteśmy pewni, że także tym razem oka 
że świat chrześcijański więcej syn Datji i zro­
zumienia dla naszej słusznej walk. defenzywnej 
niż drżący notablowie żydowscy r  zachodu. 
Za bardzo silną jest idea, że mniejszości mają, 
że tak powiem, naturalne prawo do życia ! 
rozwoju swej indywidualności. Przeczytajcie 
ustawę Republiki austriackiej o mniejszości ju­
gosłowiańskiej, przeczytajcie przemów:enie ło­
tewskiego premjera, wygłoszone niedawno na 
kongresie mniejszości niemieckiej ze Wfzyet* 
kich państw Europy wschodniej w  Rydze 1 N *  
w y duch przenika myślących ludzi.

M y Żydzi, nie obawiamy aię złego z*ozu«de 
nia kongresu, już z tej przyczyny, fce nawet 
najciemniejszy szowinizm nie może nas podei- 
rzywać, iż mamy na celu zmiany terytorjalne. 
Nie marny irredeuty. żądamy tylko prawa 4o 
życia i swobodnego kul dualnego rozwoju*

Mimo ostrzeżeń asymilacji, pujdą uprawflJeuł 
przedstawiciele mniejszości żydowskiej w  PpH 
sce chetnie i z radością na kongres w  Zurychu, 
opierając się na swych prawach i doświadcze­
niach polityki w  ostatnich 30 latach. Wiemy, że 
świadome celu wystąpienie i odwaga prowa­
dzą do sukcesu. .

Mimo wszystko pójdziemy i tak na V, mgaaa 
zurychskif

Senator Dr. Michał im gał

Delegaci aa M m i !  z i r y W  i to ffi
W iedeń, (Ż A T ).  Żyd. towarzystwo przyja­

ciół L ig i Narodów w  Austrji posianowiki w y ­
słać delegację na konferencję obrony prawi 
żydowskich, która odbędzie się w  Zurychu da. 
17 sierpnia br.

Delegacja żydowska tow. przyjaciół ŁifU  
Narodów  w  Austrji składać się będzie z na­
czelnego rabina Dr Chajesa, Dr Goldhamme- 
ra i D r W . Karbacha.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 6. 8. (Sin) Senat gdański zwrócił 
się do Ligi Narodów z żądaniem, aby posta­
wiono na porządku dziennym sesji wrześnio­
wej sprawę pobytu polskich okrętow Wojen­
nych w  porcie gdańskim. Senat uzasadnia skar 
gę tern, że port w  Gdyni Jest już na tyle rozw; 
nięty, że polska flota wojenna nie potrzebuje 
korzystać z portu w  Gdańsku i może pozosta­

w ać stale w  porcie gdańskim.
Nowa akcja Senatu, idzie na rękę politycz­

nym tendencjom niektórych kół gdańskich, kto 
re przez wytwarzanie możliwie największe.! 
ilości kwestyj spornych polsko-gdańskich, pra­
gną w yw ołać w  Genewie wraz/nie. jakoby, 
Gdańskowi działa się krzywda
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Policjanci w zi^i czynny udział w pogromach.
Kowno, 6. 8 ŻA T . W  miasteczku lilewskiem  

Kram, podchmieleni policjanci miejscowi 
wspólnie z chuliganami cywilnym i urządzili 
eksces}' antyżydowskie. Bandy chuliganów  
w darły się do ponad 50 mieszkań żydowskieh, 
bijąc i kaLując Żydów w  najokrutniejszy spo 
sól). Ekscedenei napadali na przechodniów ży 
dowskich napotykanych na ulicy. Kilka skle­
pów  zostało zrabowanych. Pozatem policjanci

chuliganie aresztowali kilku poważnych oby­
wateli żydowskich, których wtrącono do w ię­
zienia i poddano torturom. W  miasteczku pa­
nuje ogromna panika. Sjnawcy chuligańskich 
wybryków  dotychczas nie zostali ukarani. Ży 
dowscy delegaci miasteczka udali się do Ko­
w na celem interwenjowania u władz central­
nych.

płac urzędniczych
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 6. 8 Sin. Dzisiaj przed potud- | opracowano wnioski w  sprawie ogólnej po- 
niem w  prezydjum rady ministrów odbyła się j p iaw y bylu urzędników państwowych. Osta- 
konferencja ministrów pod przewodnictwem \ leczna decyzja w  tej sprawie powz:ęLa jednak 
wicepremjera Bartla z udziałem ministra 1 będzie na najbliższem posiedzeniu rady mini- 
skarbu Czechowicza, ministra poczt i telegra- j slró\t, które prawdopodobnie odbędzie się w  
fów  Miedzińskiego oraz ministra pracy i opie- j najbliższą środę, 
ki społecznej Jurkiewicza. Na konferencji tej j ----------

czyć będą najwybitniejsi lotnicy polscy: pułk. 
Kosowski, porucznik Cichocki oraz przede- 
YYszystkiem kapitan Bolesław Orliński, który 
odbył w  roku zeszłym sławny lol W arszaw a—  
Tokio— W arszaw a. W  dniach 27 i 28 bm. od­
będzie się lot okrężny małej ententy i Polski 
na trasie Belgrad—  Bratysława—  Praga—  K ra  
ków'—  W arszaw a— L w ó w —  Jassy—  Buka­
reszt—  Belgrad, ogóle m2900 kim. Zakończe­
nie pierwszego dnia lotu odbędzie się w  W a r ­
szawie, gdzie wszystkie samoloty przenocuję. 
Ze strony Polski biorą udział 4 samoloty.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 6. 8. (Sin) Ostatnia dekada lipca 
wykazuje w  dalszym ciągu normalny rozwój 
Banku Polskiego. Zapasy kruszców wynoszą 
165 miljonów, waluty i dewizy 220 milj. zł. w  
złocie W zrost w  stosunku do poprzedniej deka 
dy w  obu tych pozycjach wykazuje 735 tysięcy 
złotych.

Portfel wekslowy wzrósł o 16 miljonów do 
tumy 406 milj., pożyczki pod zastaw papierów

procentowych o 1 mii jon do sumy 21 miljonów, 
dyskonto papierów publicznych o 14 miljonów 
do sumy 24 miljonów.

Po stronie biernej wzrósł ze względu na ulti 
ino i żniwa obieg biletów bankowych o 50 mil­
jonów do sumy 745 miljonów, a zmniejszyło się 
saldo rachunków żyro w y  en o 27 miljonów do 
sumy 227 miljonów, zaś pokrycie złotycli w  
kruszcu i dewizach wynosi 50.25 procent.

Burmistrz Seitz przeciwko decyzji
aljanckiej kemisji kontroli wojskowej

W iedeń, 6. 8 P A T . „Rathauskorrespondenz" 
denesi, iż burmistrz Seitz zwrócił się do kan­
clerza z listem, w  którym zaznacza, iż miesza­
nie się komisji kontrolującej w  sprawę m ili­
cji m iejskiej jest bezpodstawne, ponieważ 
państwa sprzymierzone m ają tylko prawo żą 
dać, by siły policji nie przekroczyły pewnego 
maksimum, nie m ają natomiast prawa decy­
dować w  jaki sposób "siły policyjne są po­
dzielone między Daństwem i gminą. B ur­
mistrz Seitz wyraził nadzieję, iż rząd zgłosi

protest w  tej sprawie. De facto żądanie kom i­
sji kontrolującej zostanie spełnione, ponie­
waż m ilicja miejska będzie rozwiązana do 18 
bm. Równocześnie burmistrz ogłosił dwa roz­
porządzenia. W  jednem rozporządzeniu roz­
wiązuje milicję miejską a w  drugiem stwarza 
stosownie do uchwały rady miejskiej straż 
miejską. Liczba straży nie przekracza MOO. 
Straż miejska nie będzie miała prawa pełnie­
nia służby bezpieczeństwa na ulicach.

Gmina żydowska w Budapeszcie
zaciąga pożyczką w wysokość, 

miljona dolarów
Budapeszt. 6. 8. Zjednoczona gmina życfow-j

ska w  Budapeszcie zawarła umowę z jednym; 
z domów bankowych w  Londynie w  sprawie  
pożyczki w  wysokości jednego miljona dola-! 
rów. Gmina budapeszteńska opracowała sze-; 
roki program inwestycyjny, który obejmuje bui 
dowę wielkiej świątyni, wielkich domów mie­
szkalnych, szpitali itd. Sytuacja finansowa zjed. 
tłoczonych gmin w  Budapeszcie jest doskonała. 
Nowa pożyczka ulokowana w  inwestycjach 
przyniesie pokaźne odsetki.

Wyrok za okradzenie synagogi
Berlin. 6. 8. W  Monachjum odbył się przed są 

dem przysięgłych proces dwóch oskarżonych 
o okradzenie miejscowej synagogi. Jeden z o- 
skarżonych Zucker został skazany na dwa lata 
więzienia, drugi zaś, niejaki Stockmami został 
skazany na 9 miesięcy więzienia.

Sprawa z„Arcosem“we Wiedniu?
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W iedeń, 6. 8 (D .) „Arbeiter Zeitung" dono­
si, iż wczoraj zjaw ił się wyższy funkcjonar­
iusz policji w  wiedeńskiem biurze austrjacko 

rosyjskich towarzystwa handlowych „Rotac“ 

i „Rusowstorp“ i zażądał przedłożenia listy 

zagranicznych współpracowników firmy.
W  związku z tern donoszą, że krok ten nie 

oznacza bynajm niej jakichkolwiek zamiarów  

nieprzychylnych dla wspomnianych towa- 
i izystw. Chodzi jedynie o stwierdzenie tożsa­

mości pewnego osobnika, cudzoziemca, znaj­
dującego się w  więzieniu w  W iedniu.

! i w y  t o r

Zamachy komunistyczne w Ametyce
Odwet za nieufaskawienie Sacco i Uanzettiego.

ITelegram włas.iy „Nowego Dziennika";
I

N ow y Jork. 6. 8. (D ) Komuniści wykonali bernatora Fullera o wykonaniu wyroku śmie
ci na Sacco i Vanzettin. Szereg osób jest r.> 
nych. Donoszą również o zamachu dokonań 
w  Filadelfji w  kościele.

wczoraj o północy cztery zamachy w nowojor 
skich kolejach podziemnych. Zamachy te są 
prawdopodobnie odpowiedzią na decyzję gu-

Berlin. 6. S. PAT . Donoszą tu z Nowego Jor 
ku, że podczas gdy Europa przygotowuje się 
do lotów transatlantyckich, Ameryka przygoto 
wuje również 5 nowych lotów transatlantyc­
kich. które w  najbliższym tygodniu zostaną 
zrealizowane. Loty są następujące:

1) N ow y  Jork—-zym, lotnik Bertand.
2) Nowy Jork— Paryż, lotnik francuski kapi­

tan Fonck,
3) Now y Jork—Rzym. pilotka iniss Roy, to­

w arzyszy porucznik Suyder,

4) Now y Jork— Europa (miejsce lądowania 
nieustalone), lotnik wynalzca Strohschein.

na Biiedzjiiiniliwycti Hun tii
lotniczych

W arszawa, 6. 8 P A T . W  międzynarodowych 
konkursach lotniczych, które się odbędą w  
Zurychu od 12 do 21 bm. i obejmą lot nao ­
koło Alp, konkurs akrobatyki i szybkości, we 
zmą udział równięi letaiey polscy. Uczeslni-

Paryż, 6. 8 PA T . N a dzisiejszem posiedze­
niu kongresu federacji międzynar. związków  

zawód, delegat belgijski Mertens przedstawił 
sprawozdanie o międzynarodowej sytuacji go 

spodarczej, w  którein wskazywał na powrót 

! do nofmalnej pracy m iljonów bezrobotnych 

jako na rzecz szczególnie ważną. Jouhaux o- 
świadczył, że otrzymał z Buenos Aires depe­
szę. zawiadamiającą, że w  razie w ykonan ii 
wyroku śmierci na Sacco i Vanzettim tamtej- 
i robotnicy zorganizują bojkot produktów ze 

Sianów Zjednoczonych. Pozatem zakomuni­
kował kongresowi, że zgodnie z jego w czoraj- 

: szą uchwałą zostanie wręczony w  dniu dzisiej 
szym ambasadorowi Stanów Zjednoczonych 

w  imieniu kongresu protest przeciwko w yro­
kowi, skazującemu Sacco i Yanzettiego na 

karę śmierci.

Albert Thomas w Rydze
Ryga. 6. 8. PA T . W  dniu 25. bm. przybyw a  

do Rygi na jednodniowy pobyt dyrektor Mię­
dzynarodowego Biura Pracy Albert Thomas, 
celem zapoznania się z łotewskiemi organiza- 

j cjaini robotniczemi oraz ze stanem przemysłu 
łotewśk i ego.
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Fiasco konferencji rozbrojeniowej
Morska konferencja rozbrojtm owa zakoń­

czyła się zupełnem iiaskio m, niuujiozorowa • 
nem nawet podpisaniem prowizorycznego u - 
ki idu. Nieprzejednane stanowisko Stanów 
Zjednoczonych wywołało w  angielskich ko­
łach politycznych silne podniecenie, znajdu ­
jące w yraz w  niezwykle ostrych napaściach 

,prasy londyńskiej, zarzucającej Amerykanom  
; iż  O tw o rz y li na&ścież drzwi do rywalizacji 
■zbrojeniowej na morzu i stworzyli a tm o s fe ­
rę podejrzliwości i potajemnej rozbudowy 

ifloty wojennej w  ciągu czterech lat pozosta­
jących  jeszcze do rewizji konwencji waszyng­
tońskiej.
‘ Anglicy oskarżają prezydenta Coolidgea, iż 
dąży on faktycznie do utworzenia przewagi 
floty amerykańskiej, skoro nie chciał uznać 
zasady parytetu i proporcji. Stany Zjednoczo­
ne skorzystają z wygodnej sytuacji finanso­
w ej celem rozbudowy swej „Big N avy“, nie 
zważając na to, że gorączka zbrojeń morskich 
W ywrze fatalny w p ływ  na wszystkie dotych­
czasowe wysiłki w  kierunku ograniczenia b u ­
dżetów Wojskowych na całym świecie.

T ak  biadają Anglicy, podczas gdy Moskwa 
złośliwie triumfuje i  powodu sprawdzenia się 
najczarniejszych przepowiedni bolszewickich, 
opartych na przeświadczeniu, iż programy pa 
cyfistyczne demokracji mieszczańskiej i socja 
listycznej utonęły w  utopijnych mrzonkach.

Bezpośrednim rezultatem rozbiccia kon­
ferencji genewskiej ma być wedle za­
pewnień koresp. dyplomatycznego „Daily Te- 
legraph“ ściślejsze współdziałanie konserwa­
tywnego gabinetu brytyjskiego z Francją, ro 
w yw oła  ostudzenie w  stosunkach ariglo nie­
mieckich; Niemcy będą musiały natomiast 
szukać oparcia w  Stanach Zjednoczonych za­
równo w  dziedzinie finansowej, jak i polity­
cznej. Jeśli Rosja zdobędzie się na polityczne 
umiarkowanie, to powstanie możliwość wcią- 
griięcia je j w  kombinację niemiecko am ery­
kańską, podczas gdy W łochy  i Japonja za­
chowują swobodę działania zarówno wobec 
grupy anglo francuskiej, jak i ugrupowania 
niemiecko- amerykańsito- rosyjskiego.

Są to oczyw iśc ie  fan tazje  da lek ie j pr^rszło- 
ści, nie uw zględn ia jące momentów natury we 
W iiętizno  p o lityczn e j w  kra jach  anglosaskich.

Orjentaeja „kontynentalna*’ W ie lk ie j Bry- 
tanji rnec może radykalnej zmianie z  chwilą  
upadku gabinetu konserwatywnego. Lloyd  
Ueorge występuje bowiem przeciwko obecne­
m u kursowi zagranicznemu i w ypow iada się 
ze wznowieniem ścisłego współdziałania ze 
Stanami Zjednoczoneini.

Prezydent Coolidge zaś zapowiedział lako­
nicznie „I do dot choose to run for president 
in lb28“, zrzekając sie niespodziewanie po­
nownego wystawienia swej kandydatury pod 
czas następnych wyborów  prezydjalnych. O - 
świndczenie Coolidge‘a pozostaje w  bezpóśre-

dnim związku z rozbiciem konferencji m or- 
icj, zwołanej z jego inicjalywy. Adm inislra  

ej a sirouniciwa republikańskiego, klóre dzier 
ży władzę w Stanach Zjednoczonych od chwi 
li upadRu W ilsona spekulowała na hasłach 
rozbrojenia i oszczędności budżetowych i w 
lvm duchu przygoluwy wala kampanię wy- 
l>< rczą.

Pom ijając już tradycyjną niechęć społeezeń 
sLwa amerykańskiego do pizedluzania kaden­
cji prezydjalnej na trzeci okres (t. zw. third 
trem), należy zaznaczyć, że w  łonie rządzą­
cego stronnictwa zaostrzyły się tarcia z powo­
du nominacji kandydata, wobec czego wzro­
sły szanse zwycięstwa p a ru j demokratycznej, 
która pozostawała wierną ideałom W ilsona,

Zm iana rządów w  Stanach Zjednoczonych 
musiałaby spowodować gruntowną rewizje 
programu zewnętrzno politycznego, który wy  
rósł z odrzucenia ratyfikacji traktatu wersal 
skiego oraz nieprzystąpienia do L igi N aro ­
dów.

Opinja istotnie demokratyczna w  Stanach 
Zjednoczonych prędzej czy później zrozumieć 
musi, że sprawa wojny i pokoju nie zostanie 
nigdy rozstrzygnięta na konferencjach ad­
m irałów i specjalistów od zbrojeń lądowych. 
Fachowcy wojskowi nie są w  stanie wysko­
czyć z własnej skóry, gdy zagłębiaja się w  ta­
belach artyleryjskich.

Gdy demokraci amerykańscy ..powrócą do 
W ilsona11 i stworzą podstawy dla ścisłego 
współdziałania wszyslkirh państw nd obu pół 
kulach globu ziiemskit-go. wówczas zaświta 
nadzieja, że ludzkości uda się uniknąć stra­
szliwego kataklizmu, który obróci cywilizację 
współczesną w  niwecz.

Pacyfista amerykański James Shotwell m a­
rzy o „wszech.światowem Locarno11. Poseł 
Houghion występuje z projektem, aby prawo 
wypowiedzenia wojny zostało przekazane na­
rodom do bezpośredniego rozstrzygnięcia za 
pomocą referendum. Są to jednak tylko re­
cepty, wskażująee nd to, że w  okresie gospo­
darki imperialistycznej choroba zbrojeniowa 
przybiera coraz bardziei zatrważające roz­
miary. Państwa pomniejsze wzorują się na 
wielkich mocai slwnch, duch wojny unosi się 
nad światem —  dyktatura pięści trwa nadal

N. S.

*

Wiadomości sportowe
U J P E S T I baw i na tournee po H iszpanji, gdzie 

nie bardzo mu się pow odziło . D op iero  ostatnie 2 

zwycięslw-a nad Real Sp C l G ijon popraw iły  je ­

go  reputację.
DO K O N K U R E N C J I W P Ł A W  P R Z E Z  K A N A Ł  

L A  M A N C H E  staje m łodziutka Dunka 17-letnia 

Jensen, mająca za sobą już sukcesy, jak np. prze­

płyn ięcie w yspy  Helgoland.

WJsORTkiPtANY 
PIANINA
r t... SMOLARSKA, SZEWSKA 9
KRAKÓW TEŁ. 4365 i u

A jU  DOGODNE RATY «
  -  S E

im)C a

Itcimattośel n  świata
M ASO W E O G R Z E W A N IE  C A Ł Y C H  M U  ST. W.

N. Jorku przystąpiono do urzeczyw istnienia pro­
jektu oduuWiut już opracow anego przez in żyn ierów  
a m ającego na celu zakładanie centralnych słncyj 
o,4rzTwama calvch dzielnic. P rzeprow auzono już 
przeszło 800 kim. rur, będących w  stanie dostur- 
c z jć  do p i-v « alnych mieszkań b lisko 6 m ii ja rd ów  
kg. rocznic pary nagrzanej. Koiupanje centralnego 
ogrzew aniu  w y tw arza ją  poważną bardzo kouhu- 
lencję tow arzystw om  gazow ym  i ?Iektryeżnyłn, 
iest to bowiem  bez porównania tańszy sposób O- 
yrzew a iiia  dom ów i stanow i poważną u-szczędnb>ó 
czasu i pra"cy ludzkiej.

OSOBLIW Y PO W Ó D  RO ZW O D U . M łody, bo 28-
letni „m istrz" szczcilkarski, k tóry  stracił na w o j- 
ide w zrok , w zn iósł do trybunału w  Pradze skar­
gę rozw odow ą, p rzec iw ko żonie rów n ież n iew i­
domej, lecz o 18 lat od n iego starszej. M ałżeństwo 
ży ło  szczęś liw ie  w  ciągu dwóch lat, obecnie je ­
dnak mąż domaga się unieważnienia ślubu, tw ie r ­
dząc, że został przez żonę oszukany. „B yłem  p rze­
św iadczonej że jest ona piękna i młoda, a dowia-1 
duję się od ludzi, obdarzonych wzrokiem , że to  sta 
ia  i brzydka kobieta11. Żoria tw ie id z i na s tm ją  o- 
brooę, że mąż „ob e jrza ł1’ ją  przed ś lu bem ,^ tk  to 
czynią ślepi, tj. rękoma i uw ażał ją  za ładną, do­
póki ludzie postronni nie poczęli je j pnsed ntun 
„szka low ać". Sąd pow ództw o oddalił.

M O SK W A W  CYFRACH. Iiość mieszkańców M o­
skwy wynosi w  chwili obecne] 2,024.9*79 osób, Ilość 
domów mieszkalnych 54.688 Z ogólne] Ilości 222.348 
mieszkań 200.504 mieszkań ma światło elektryczne.

W A G A  ŻIFM I, A W A G A  LUDZKOŚCI. P&u dŁ
Paw eł Ńeyl, dyrektor Technicznego Biura pom ia­
rów  w  Stanach Zjednoczonych, spędził ostatnie trzy 
lata życia na wyliczaniu ciężaru naszej plati«*y, u"' 
raz wszystkich istot ludzkich zam leszk"jących Ja. 
W ynikiem  żmudnych kalkulacy] aa następujące cy­
fry, otrzymane przez am erykańsk im  uczonego: d s  
mia w aży  6 sekstyljttaów ton, c a ^ A ó d  człowieczy 
zaledwie — 97 miliardów kilogram ów! Stosunek 
przedstawia się w przybliżeniu, jak 1 do 61 nMBari 
dów, czyli, jak ziarnko piasku de najwyźsaeeo a a n  
pacza nieba nowojorskiego.

S L O V A N  W IE D E Ń S K I baw i na turnee w  Sta*- 
c ji i g ra ł z G a l- ta Sera il 3:2, zaś z  F erae  B a rd ­
achę 3:3.

Y IE N N A  została pokonaną przez  pTOwinrĄonał- 
ny G razer AC  z Gracu 0:4 

Z G Ł O S Z E N IA  DO M IS T R Z O S T W A  P Ł Y W A C ­
K IE G O  E U R O P Y  w  Bu-lonji 31 IX .— *. X. bt. o- 
bejmują juz 135 zaw odn ików  z 17 ztłJ& w .

R o M m i i i e  „nowy O i i e i r
C l A U D Ł  F A R R L R F .

Dwu włosy
(Z  cyklu „Histoires de tres loin ou d‘assez pres“ ).

W  owych czasach gór', Moghreb były  jeszcze gó 
rami zupełnie dzikietni. Mieszkali tam rozbójnicy i 
dobrze im się działo. W ładza ich b y li  nieograni­
czona, bowiem Maghzen, który stanowił po Wśze 
czasy ofidjalńy rzad Sułtana, posiadał władzę na­
der ograniczoną, gdyż Francuzi, którzy wnieśli do 
Maroko pokój, naonczas jesżcze się tam nie poja­
wili.

T oteż w  górach, położonych pomiędzy Średnim a 
W ielkim  Atlasem, niedaleko źródeł rzeki Oum-rer- 
rebbia ży ł haonczas człow iek ddWażńy, „kaid", z 
urodzenia „am rar“ , wybrany przez swoich. Jeżeli 
zatem człow iek ten został wodzem, to oczyw iście 
Stać się to musiało, mówiąc językiem  ludów Euro­
pejskich, za sprawa łaski Alluha i z woli jego poko­
lenia. W ładzy  tej, która w ten sposób podwójnie sta­
ła sie jego udziałem, Kaid-Amrar używał z wielką 
mądrością, zawładnąwszy bowiem wszystkieitti wą- 
w&*um:, tak na jednym, jak i na drugim brzegu 
Jum-rer-rebbia, ustanowił tam pewnego rodzaju my­

to I z bronią w  ręku zatrzymując podróżnych, ob­
dzierał ich bez litości. Dzięki temu całe jego plemię 
ży ło  w  dobi obycie. Zaś Kaid-Arrrar, źródło tych 
wszystkich łask, jakie Allah zsyłał na m ężczyzn, 
kobiety i dzieci plemienia, jak rów ń iei na wszystkie 
ich trzody i urodzaje, poznał tę słodką radość, tę 
boską nagrodę, jaka jest udziałem tych wszystkich, 
którzy godnie spełnili swój obowiązek i dobrze w y ­
wiązali się ze swego zadania w  tem życiu* a dla któ­
rych Rozdawca Łask stw orzył sWój Raj.

O w óż zderzyło się właśnie, że w  pałaett swym w  
Fezie, Sułtan, — niech go Allah ina w  swe] pieczy, 
—  umarł, I drugi Sułtan, —  niech go Allah również 
ma w  swej pieczy, —  objął po nim władzy. Temu 
zaś nie wystarczało być Kalifem Darta- —  zapragnął 
jeszcze być Panem nad wszystkimi W ierzącym i i 
człow iekiem  silnym, przed którym w szyscy mniejsi 
ludzie schylaliby czoła. A tam, za góramt, Kaid-Am­
rar ciągle jeszcze obdzierał PódróżnyclL Sułtan roz­
kazał mu swych zdzierstw zaprzestać. K iłd  Amrat 
zaś. zw ażyw szy  na szalach swego tozufńn; —  z Je­
dnej strony rozkaz Sułtana i Jego prawdopodobny 
gniew, — z drugiej zaś —  pomyślność swego plemie­
nia, — uznał, że to ostatnie było więcai W tfte, —  i 
nie posłuchał. W ów czas Sułtan posiał Kaid-Am-

rara „mehalla11 z rozkazem dostarczenia do f* ««a  
buntownika z rękoma i nogami spętanetnł pow ro­
zem. —  Mehalla zabrał z sobą żelazną klatkę. Lec *  
Kaid-Amrar był panem wszystkich w ąw ozów  Śred-t 
niego Atlasu i panem wszystkich w ąw ozów  Wiełkies 
go Atlasu. I Mehalla powrócił pobity na głowę, po­
zostaw iwszy wielu zabitych, dużo broni i taboru. 
W  klatce żelaznej, również zabranej, Kaid-Ainrar 
kazał potem zamknąć dwa najpiękniejsze swe lw y.

Doprowadzony do wściekłości Sułtan, zwołał 
swych ministrów na naradę. W szyscy  mitezełłj nło 
wiedząc, co mają mówić. Lecz w ieczorem  tego dnia, 
na który zwołana została Rada, Sułtan zasięgnął rai 
dy swej mamki, ta zaś, ■ -  jako kobieta, —  miała ro i 
zum subtelniejszy od wszystkich członków Rady. 
Mamka mówiła, radziła. I wkrótce potem, czerkie- 
ska z Cesarskiego Haremu, —  czerkieska bardzo 
piękna, wyjechała z Fezu, udając się w  góry.

P rzy  wejściu do jednego z Wąwozów ludzie Kaki- 
Amrara zatrzymał! ją. Patrząc na nich z pogafdą, 
odmówiła zapłaty. — nie dając żadnych Wyjaśnień. 
Ludzie zaprowadzili ją do swego pana. I pan zako­
chał się w  niej.

(Dokończ Lnic nastąpi).-
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W kalejdoskopie prasy
Rocznica 6 sierpnia i —  opozycja. —  Sentyine nt P . P  8. do marsz. Piłsudskiego". —  „Polo­
nia" o zasługach... Korfantego. — Zmiany w  polityce zagranicznej: Zlikwidowanie przesadne­
go irankofilstYt a i zbliżenie polsko-angielskie. —  Zastrzeżenia co do polsko-sowieckiego pa­

ktu o nieagresji. —  Kto będzie następcą posła W ojkowa?

Z  okazji rocznicy wymarszu kadrówki legio­
nowej z Oleandrów krakowskich pisze pos. Nie 
działkowski w „Robotniku":

„Obchód rocznicy wymarszu „kadrów ki" nie 
może być dla nas ani uroczystością tylko w o j­
skową, ani tern mniej własnością obozu polity­
cznego na którym opiera się Rząd obecny... 
Najgłębsza treść rocznicy będzie związana na 

.zaw sze  z bohaterskiemi dziejami Socjalizmu poi 
skiego, będzie punkiem szczytow ym  jego ogro­
mnej i samotnej pracy podjętej w  imię niepod­
ległości.

O tej treści najgłębszej zapominają organiza­
torzy urzędowych obchodów; nie zapomni o 
niej historja‘f. ^

Uroczysta chwila budzi jednak znowu senty­
ment du twórcy Legionów, sentyment mimo —  
opozycji:

„R zecz oczywista, nie wolno oddzielać nazwi 
ska Piłsudskiego od aktu 6 sierpnia. Zwalczamy 
Rząd obecny, w alczym y z polityką Piłsudskie­
go, szefa tego Rządu, ale tern się różni pod 
względem  moralnym —  obok podstawowych ró 
żnic społecznych, politycznych i gospodarczych 
—  nasza opozycja, od „opozyc ji" Zw. Ludowo- 
Narodowego, że nie używam y zatrutej broni 
świadomego pomniejszania zasług historycz­
nych wobec Polski, szkalowania oszczerstwa­
mi, czy podejrzeniami.

Pamiętajcie wszakże, iż Piłsudski z roku 1914 
 ̂ . byt członkiem C. K. R. P . P . S.t że do partji na 

leżało wielu dzisiejszych jenerałów i pułkowni­
ków. Że z biegiem czasu odeszli, że niektórzy 
zmienili gruntownie przekonania, —  nie zaprze 
cźa to wcale oczywistości; wówczas, w  dniu 6 
sierpnia, szluma boje, jako socjaliści, śniła ... Im 
się Polska Ludowa, śniło im się braterstwo lu­
dów, ■ Rzeczpospolita naprawdę demokratyczna" 

Temat do „opozycyjnego" i „ąntysanacyjne- 
go“ artykułu daje rocznica sierpniowa katowi­
ckiej „Polonii". Po  wyliczeniu zasług Dm ow­
skiego i Paderewskiego, oraz delikatnem (bez- 
Jmlerincui) wyszczególnieniu właściciela „Po- 
lonji" p. Korfantego („odważne mowy posłów  
n&sgyołr w  parlamentach państw zaborczych"), 
pisge- organ chadecki:

„jVlyśł tworzenia legendy z tendencją, by c zy  
. p u a  legionów, jak chmurą, ■ zasłonić te • wszyst­
ko, co naród cały dla wywalczenia swej niepo- 

-dległości uczynił, pochodzi z tych kół, które 
jpoza sobą nikogo nie w idzą i w idzieć nie chcą 
% r Po'sce. Ludzie ci tw orzą dziś obóz tzw . sana 
©jf moralnej, obóz który nie ma odpowiednika w 
szerokich kolach społeczeństwa aje mimo to u- 
ważń, że może, nie licząc się z jego wolą, rzą­
dzić wyłącznie wpaństwie. Dla tego celu po­
trzebne jest mu stworzenie legendy, że wskrze- 

•sżenie ' państwa jest rzekomo Wyłączną zasługą 
jego ludzi, przy zupełnej jakoby bierności spole 
czeftstWa W czasie wojny —  a co zatem idzie 
1 doulegd należy decydowanie o losach państwa 
tego obecnie,' bez zwfacariia uwagi na to, czy 
społeczeństwo się na to zgodzi, czy  nie.

Celu swego nie osiągną. Jak nikt nigdy nie u- 
w ie iz y  legendzie, że odbudowanie Polski jest 
wyłączną zasługą czynu legionów, tak i niemo- 
żliwcm  jest, aby utrzymała się koncepcją, by 
możliwością było na stałe rządzić w  państwie, 
w brew  woli społeczeństwa. Obóz sanacji morał 
nej, jeśliby chciał upierać się przy tej koncepcji, 
załamie się, bo załamać się musi".

Ciekawe uwagi p. Ołtaszewskiego o ewolu­
cji polskiej poliytkj zagranicznej od czasu prze­
wrotu majowego czytamy, w  łódzkiej „Repu­
blice" :

„W śród  śzeregu zagadek politycznych, przed 
któremi stoi społeczeństwo od kilkunastu mie­
sięcy, jx>kaźne miejsce zajmuje nasza polityka 
zagraniczna.

Dziś nikt nie wygłasza ekspose, nikt nic na 
■te.ii temat nie mówi. W iadomo tylko powszech­
nie, że sprawy zagraniczne obok spraw wojsko 
w ycfi należą do sfery najbliższych zaintereso­
wań pi emjera i żaden krok nie dzieje się bez 
w ,edzy i  akceptacji Piłsudskiego. C zy się coś 
w ógółe dzieje? Pozornie, na powierzchni —  nic, 
a jednak w  głębi cała nasza polityka zagranicz­
na 'przekształciła  się bardzo gruntownie.

Przedewszystkiem  stopniowo i bez wstrzą­
sów  zlikwidowano przesadne nasze frankofil- 
stwo. Sojusz z Paryżem , sojusz bezsprzecznie 
potrzebny i korzystny został ograniczony do

w łaściwych rozm iarów. Ustało natomiast Dez- 
krytyczne trzymanie isę francuskiego fartuszka 
i niegodne 30-miljonowego narodu wieczne o- 
glądanie się na panią matkę przy najmniejszej o 
kazji. Doprawdy aż przykro było czasem pa­
trzeć na te wybuchy jednostronnych sympatyj 
któremi ogłupiało się społeczeństwo nasze i na 
zimną kalkulację Quai d‘Orsey, mającą nade- 
wszystko na oku swoje interesy. Z temi zgubne 
mi dla naszej samodzielności i rozwoju politycz 
nego Polski objawami, rząd uczynił koniec bez­
apelacyjny.

Drugim ciekawym objawem jest zbliżenie poi 
sko-angielskie".

Omawiane w  ostatnich dniach bardzo żywo  
zawarcie polsko-rosyjskiego paktu o nieagresji 
w  związku z przyjazdem posła Patka z Mo­
skwy, nasuwa „Czasowi" następujące zastrze­
żenia:

„N ic możemy oczyw iście uprzedzać posta­
nowień i taktyki naszego ministerstwa spraw 
zagranicznych i zauważym y tylko, że z zasad­
niczych względów , Polska mogłaby z w szyst 
kimi swoimi sąsiadami pakt taki zawrzeć, gdyż 
Jeży on całkowicie w  orbicie jej międzynarodo­
wej ideologii. — O ile chodzi o Rosję, sow iety 
muszą sobie zdać sprawę że ich system jest 
absolutnie sprzeczny z naszą kulturą, obyczajn 
wością, etyką 1 tradycją. Nie nasza rzecz do­

chodzić, czy doktryna komunistyczna odpowia­
da potrzebom i pragnieniom rosyjskiego społe­
czeństwo ale nie mamy żadnych wątpliwości, 
że jest zgubną dla Polski. Dlatego pierwszym  
warunkiem porozumienia z Rosją byłoby w y rze  
czenie się z jej strony wszelkiej jawntj i skrytej 
propagandy w  Polsce. Ty lko absolutnie lojal­
ne postępowanie pod tym względem  może stw o 
rzyć trwałą podstawę paktu o nieagresji. . P o - 
wtóre, pakt taki nie może w  niczem zmieniać 
i naruszać zobowiązań międzynarodowych, któ- 
reśmy już zaciągnęli, nie może uchylać gwaran 
cyi, któreśmy dobrowolnie przyjęli. Jeżeli appłt, 
macja sowiecka te założenia zrozninle i uzna,, 
droga do dalszego zbliżenia będzie bardzo wy-1 
gładzona".

Tymczasem jednak, wedle ostatniego oświuU 
czenia pos. Patka, rokowania z sowieckim ko- 
misarjatem dla spraw zagranicznych zdają się; 
być na dobrej drodze. W  związku z tern „Ołus 
P raw d y " donosi o przypuszczalnym następcy 
pos. W ojkow a:

„kandydatura nowego posła sowieckiego W 
W arszaw ie nie została jeszcze w  M oskwie defi­
nitywnie zdecydowana. Obok poważnej kandy­
datury Storno ni ak owa wysuwana jest kandyda­
tura jednego z członków Narkornindieła A i » -  
łowa. Brana poprzednio pod uwagę kandydatura 
posła sowieckiego w  Rydze, Lorenca zeszła w© 
bec tego na plan drugi."

Wiadomość tę zaopatruje „Głos P raw d y " w  
następujący charakterystyczny przypisek:

„Ze swej strony możemy zaznaczyć, że wysu 
nięcie Arałowa na posła sowieckiego w  Polsce 
św iadczyłoby o szczerości zamiarów rządu Z S.
S. R. w  utrwaleniu pokojowych stosunków z 
Polską." M.
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ukaże się jutro rano o zwykłej porze i zawie­
rać będzie prócz aktualnych artykułów oraz 
ostatnich wiadomości telegraficznych i kroni­
karskich informator gospodarczy, obfity dział 
sportowy z wynikami zawodów  niedzielnych, 
odpowiedzi „Lekarza Dom owego", przegląd ra 
djowy itd.

W  dziale fejletonowym zaczynamy w  ponie­
działek druk dłuższego opowiadania Ilji Eren­
burga, pt. „Udezłokom".

—  O SO BISTE . Prezes Izby skarbowej w  
Krakowie, p. Józef Greger rozpoczął w  dniu 
wczorajszym urlop wypoczynkowy. Zastęp­
stwo Prezesa Gregera objął wiceprezes Dr. W i  
ktor Gajewski.

—  W P IS Y  DO  AKAREMJI GÓRNICZEJ. Z 
rektoratu Akademji górniczej w  Krakowie do­
noszą, że wpisy do Akademji górniczej na rok 
szkolny 1927/28 odbywać się będą od dnia 17 
do 30 września br. włącznie w  następującym 
porządku: Od dnia 17 do 20 września zgłosze­
nia osobiste nowo wstępujących, ud dnia 22 do 
24 września egzamin konkursowy, od dnia 26 
do 30 września wpisy na wszystkie lata stu- 
djów. Na wydziale górniczym kandydaci z pra­
ktyką wstępną będą mieli pierwszeństwo w  
przyjęciu na 1-szy rok studjów.

—  G W A R A N C JA  G M IN Y  KRAKOW SKIEJ  
D L A  PO D G Ó SK IEJ KASY O SZCZĘD NO ŚCI. 
Dnia 5 sierpnia br. odbyło się pod przewodni­
ctwem Prezydenta miasta Inż. Karola Rollego 
posiedzenie połączonych sekcyj. obradujących 
w  zastępstwie Rady miasta, przy udziale około 
40 radców miejskich.

Na porządku dziennym bjda sprawa udziele 
nia gwarancji do kwoty zł. 200.000 podgórskiej 
miejskiej Kasie oszczędności. Po  ożywionej i 
wyczerpującej dyskusji, w  której brali udział 
liczni radcy miejscy, oraz dyrektor Kasy Dr. 
Zarzycki, uchwalono udzielić gwarancji do 
kwoty 200.000 zł.

—  ZASIŁEK  NA  O FIAR Y  W Y B U C H U  W  
W IT K O W lC A C H . Polska Dyrekcja ubezpie­
czeń wzajemnych w  W arszaw ie przyznała . z 
części nadwyżki dochodów, wydzielonej za 
rok ubiegły, zasiłek na doraźną pomoc dla po­
szkodowanych od wybuchu prochowni w  W it- 
kowicach na ręce wojewody krakowskiego w  
wysokości 25.000 zł.

—  CH O R O BY ZAK AŹNE  W  KRAK O W IE . 
W  czasie od 1 lipca do 6 sierpnia br. zanotowa 
no w  Krakowie następujące wypadki chorób 
zakaźnych: Szkarlatyna 4 wypadki, tyfus brzu 
szny 2 wypadki, koklusz 2. czerwonka 6»

—  W Ł A M A N IE  DO S P Ó Ł D Z IE L N I K R E D Y ­
T O W E J  „S TO K ‘‘ . W czora j nad ranem m iędzy godz. 
3 a 6 w łam ano się do lokalu  „Stoku" (Spó łd zie l­
nia T ow a rzys tw a  K red .) p rzy  ul. M ikoła jsk ie j 6, 
m ieszczącego ęię na półpiętrze. Już oko ło  godz. 3. 
s łysze li loka torzy  domu jak ieś podejrzane szm ery 
w  kam ienicy, nie zw ró c ili jednak na nie w iększe j 
uwagi. D op iero o  godz. 6 dozorca domu, w ych o­
dząc ze  sw ej izby, spłoszył w łam yw aczy, k tórzy  
ra tow a li się ucieczką po dachach..

Z łodzie je  dostali się p rzez sąsiedni mur na pod­
w ó rze  i w y ją w szy  kra ty  okienne, w eszli do wnę- 
trza lokalu  „Stoku", gdzie  ro zb ili jedno biurko, w  
którem  nic nie zna leźli a następnie zab ra li się do 
c iężk iej kasy żelaznej, w  k tórej w yc ię li duży o- 
tw ór. W  kasie zn a jdow ało się ty lk o  1,200 złotych, 
k tóre  złoczyńcy zabrali. T o w a rzy s tw o  „S tok " n ie  
poniosło żadnej straty, gdyż jest ubezpieczone na 
w yższą  kwotę.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. P o go to w ie  ratun­
kow e p rzew ioz ło  do szpitala n ie jak iego  Franciszka 
P aw lika , zam ieszkałego przy ul. G rzegórzeck ie j 
11, k tóry u siłow a ł po tbaw ić  się życia  przez po­
w ieszen ie  się w  miejscu ustępowem. Czyii P a w lik a  
spostrzeg li na czas lokatorzy  i odcię li g o  od sznu­
ra.

—  D E F R A U D A N T  PO D  K LU C ZE M . P o lic ja  a- 
resztow ała  n ie jak iego M arjana Jurakow skiego, 
la t ul liczącego, k tóry  na szkodę Zak ładów  Ż y ra r­
dowskich sp rzen iew ierzy ł 10 tys ięcy złotych. Do­
chodzenia w  toku.

—  K R A D Z IE Ż E . Franciszek F isch er za ję ty  w  
zak ładzie dla um ysłow o chorych w  K ob ierzyn ie , 
doniósł po lic ji, że p rzy  ul. Jabłonowskich skra­
dziono mu z wozu kurtkę skórzaną w arto śc i 160 
zł; A lfred o w i R obakow i nieznany spraw ca skrad ł 
row er, w artośc i 330 zł., k tóry Robak pozostaw ił 
w ogródku pęzed sw ojem  mieszkaniem.

D A N C IN G  W  R A B C E . W e  czw artek  11 bm. od ­
będzie się w  Rabce w  salach tam tejszego Kasyna 
dancing z licznem i n iespodziankam i

C zysty dochód przeznaczony jest na sekcję spo 
łeczną zrzeszen ia kobiet żydow sk ich  w K rakow ie . 
Początek dancingu o  godz. 9 w iecz.

——-o-----
PRZEPROWADZKI uskutecznia naftanle) Biuro 
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P R Z E G L Ą D  G O SPO DAK CZY.
i

lyfyada na rynku walutowym
Sytuacja walutowa w ostatnim okrasie zasadni­

czej zmianie nie uległa. Z loty utrzymuje się na ryn­
kach zagranicznych w  dalszym ciągu na mocnym, 
stabilizowanym poziomie. Obrót dzienny na giełdzie 
u m z  w  W arszaw ie wynosi przeciętnie około 400 
tysięcy złotych. P op y t na dew izy  jest normalny, na 
dolary słaby. Całe zapotrzebowanie pokrywa w yłą­
cznie Bank Polski.

Bilans Instytucji emisyjnej za drugą dekadę lipca 
w ykazał wzrost zapasu kruszcu, t. j. złota i srebra
0 i  10.999 do 164,563.998 złotych. Zapas walut i dewiz 
zm niejszył się brutto o 576 tysięcy do 220 miljonów, 
3* jiettu wskutek zmniejszenia się zobowiązań walu­
tow ych  i raportowych o 527.336, tylko o 48.867 zł. 
P o rtfe l w ekslow y zmniejszył się o 6.6 do 389.7, a 
obieg biletów bankowych o 23 i pól tysiąca do 694.3 
anfljonów złotych. Natomiast stan polskich monet 
srebrnych i bilonu, przyjęty do zapasu Banku, —  
w zrósł o 786 tysięcy do kwoty 10 milionów złotych. 
W edług wszelkiego prawdopodobieństwa bilans za 
osia^snią dekadę lipca przedstawiać się będzie znacz­
nie korzystniej. Bank Polski bowiem skupił w  ostat­
nich dniach bardzo znaczne ilości dew iz i walut za­
granicznych, bądź to od publiczności, bądź też od 
sfer gospodarczych. W obec tego jest nadzieja, że 
zapas walut i dew iz za lipiec wykaże lekki wzrost.

D olary notowane są oficjalnie w  dalszym ciągu 
8.91 I pól, dew izy na N ew  York 8.93. Baink Polski 
płaci za. dolary 8.89 do 8.88 (banknoty 1 i 2-dolaro- 
w e), a za dew izy 8.91. Transakcje kablem na New- 
York przeprowadza się na 8.94 do 8.y4 i 1/4. P rzy  
zamianie gotówki na kabel dopłaca się 3, przy za­
mianie czeków  na kabel 1 I pół do 1 i 3/4 piomille. 
W  obrotach prywatnych płaci się za dolary 8.91 i 
1/4 ao 8.91, przy minimalnem zainteresowaniu. Silną 
tendencję ujawniają ruble złote, co tłómaczy się tern, 
że  plantatorzy chmielu na kresach żądają w wielu 
wypadkach zapłaty za swe produkty w  złocie. —  
Tranzakcje rublami złotym i dokonywano na 4.65 do 
4 56. Kurs ostatni odpowiada przy parytecie 52.30 
stosunkowi 8.91 za 1 dolar. Kurs obliczeniowy 100 
zł. w zlocie wynosi nadal 172.30, a gram czystego 
złota 5.9351.

D ew izy  europejskie wykazują mmimalne tylko 
wahania. Stabilizacja lira postępuje w  szybkiun tem­
pie. Hr. Volpi ośw iadczył ostatnia, że zamiarem rzą­
du jest utrzymać kurs waluty włoskiej co najnniej 
do jesieni ua poziomie 90 lirów  za 1 funt szterk Dnia
1 b. m. notowano dewizę angielską w  Mediolanie 
89.26 i pól Kurs lira na giełdzie nowojorskiej w y ­
nosi 5.44 i pół doi., w  Zurychu 28.24 fr. szwajc. za 
100 lirów. W  związku z prow izoryczną stabilizacją 
lira dokonano w  przemyśle włoskim redukcji płac

 o

robotniczych przeciętnie o 15 do 20 procent. Rząd 
stara się wszelkierni silami dopomóc przemysłowi 
do pociźwigmęeia się z upadku, w  jaki wprowadziła 
go zbyt wybujała zw yżka waluty włoskiej. Ostatnio 
został wydany dekret, przyznający gwarancję pań­
stwową za kredyty, udzielane przez włoskich eks­
porterów. Spowodowane to zostało w  pierwszym  
rzędzie zerwaniem stosunków pomiędzy W ielką Bry 
tanją a Rosją, z której to okoliczności spodziewają 
się W łosi uzyskać pewne korzyści. Eksporterzy, 
mając zapewnioną gwarancję rządową, mogą już te­
raz bez obawy prowadzić interesy z Rosją.

Dew iza francuska ma nadal tendencję stałą. Zapas 
złota Banku Francuskiego wynosił dnia 21 lipca ra­
zem 5.545,835.000 franków, —  a obieg banknotów 
53.131,379.000 franków. Sytuacja gospodarcza Fran­
cji kształtuje się coraz pomyślniej. Podczas gdy dług 
skarbu w  Banku Francuskim wynosił dnia 22 lipca 
1926 r. 38.350 milj. fr. i stanowił Piisko 70 procent 
obiegu banknotów, to dnia 21 lipca b. r. stanowi! on 
tylko 26.250 milj. fr., czyli 50 proc. obiegu bankno­
tów. W p ływ y  z podatków w  pierwsztm  półroczu 
b. r. dały ogółem 18.1 m fjarda, podczas gdy w  pier- 
wszern półioczu 1926 r. 15 i pół miijarda. Przytem  
zaznaczyć należy że w  roku 1927-ym nastąpiła zna 
czna zw yżka wartości franka. Bilans handlowy Fran 
cji za I-sze półrocze b. r. wykazuje saldo ujemne w 
wysokości 156 milj. fr., wobec 2.664,5 milj. fr. w  
I-szem półroczu 1926 r. Deficyt ten powstał dopiero 
w  II-gim kwartale b. r., za I-szy  bowiem kwartał 
obrói handlowy Francji z zagranicą wykazał saldo 
dodatnie w  kwocie 726.5 milj. fr.

Dewiza angielska ma również tendencie stałą. Za­
pas złota Banku Angielskiego wyniósł w  dniu 20 li­
pca b. r. 151,808.702 funt. szt., a obieg banknotów 
137,361.340 funt. sztr Bilans handlowy W ielk iej B ry­
tanii ujawnił w  I-szem półroczu br. saldu ujemne 
w  wysokości 208.9 milj. funt. szt., p rzyw óz bowiem 
w yraził się kwotą 617 4, w yw óz 342.3, a reeksport 
66.2 milj. funt. szt.

Dew iza niemiecka kształtuje się wybitnie zw jżk o -  i 
wo, co przypisać należy głównie otrzymaniu przez 
Bank Rzeszy rocznej pożyczki amerykańskiej w  wy 
sokości 25 milj. dolarów. Ostatnio płacono w  obro­
tach międzybankowych za czeki i wpłaty na Berlin 
213.85 zł. za 100 marek; w  tych samych mniej w ię­
cej granicach utrzym ywał się również kurs bankno­
tów. W ażniejsze pozycje bilansu Banku Rzeszy z 
23 lipca b. r. przedstawiają się następująco: zapas
złota w  kraju 1.743,230.060 marek, zagranicą 57.876, 
zapas dewiz wysokocennych 97.494, portfel wekslo­
w y  2,288.530, a obieg biletów  bankowych 3,383.096 
tysięcy marek.

5’o-
P R Z E W ID Y W A N ju Z B IO R Y  ZBÓ Ż  N i  K U L I  

Z IE M S K IE J  w  R  B,

W edług biuletynu statystycznego międzynarodo­
wego instytutu Rolniczego w  Rzym ie tegoroczny 
zbiór pszenicy jest 'wprzybliżeniu oceniany na 700 
m ilionów kwintali wobec ca 640 miliomów kwintali 
w  roku ub. i 660 miljonów kwintali stanowiących 
przeciętną miesięczną w  latach 1921— 1925. Oznacza 
to ż «  tegoroczny zbiór pszenicy da się zakwalifiko 
wać jako w yże j średni. Zbiór żyta oceniany jest 
przypuszczalnie na 220 miljonów q, to jest mniejwię 
cej na poziomie przeciętnym z lat ubiegłych, co ozna 
czą Jednak zwiększenie urodzaju tego zboża, zw a­
żyw szy  na rosnącą stale tendencję do ograniczenia 
obszarów  zasiewu tego zboża zarównu w  Europie, 
jak 1 w  Am eryce. Zbiór jęczmienia 1 owsa ma wyno 
Scić odpowiednio 4C0 i 583 miljonów wobec 480 i 570 
milionów w  roku ubiegłym Naogół zbiory tegcrocz 
ne mimo niepomyślnych horoskopów, jakie stawia­
no w  czerwcu br. szacowany jest obecnie, jako w y 
żej średni, za wyjątkiem  Kanady, gdzie tegoroczne 
zb iory zbóż mają być niższe o 30 procent w  przybił 
żeniu od zeszłorocznych, wskutek złych warunków 
atmosferycznych. Statystyka ta jest o tyle niekompe 
tentna, że w iele państw nie zgłosiło jeszcze przybli 
ionych  daa/.n, a n» miejsce ich pasiUoiwaaa s e ze 
sztorocznymi co przy dostatecznem obliczeniu może 
•zmienić pow yższe cyt:?.

KREDYTY EKSPORTOW E. Państw ow y Instytut 
Eksportowy (w  organizacji) opracował i rozesłał li­
cznym orgar.iźacjom gospodarczym obszerną ! źró­
dłową pracę informacyjno-sprawozdawczą pod ty ­
tułem .gwarancje i ubezpieczenia kredytów  eksporto 
wych". Praca ta składa się z części teoretycznej, 
omawiającej samo zagadnienie oraz typy rozmai­
tych praktykowanych gwarancyj i ubezpieczeń tych 
kredytów, oraz o zagadnieniu ryzyka ubezpieczeń, 
natomiast w  drugigj części znajdują się ciekawe da­
go dotyczące praktyki urządzeń gwarancyjno-ubez- 
pieczeliiowych dla kredytów eksportowych w Anglji

Niemczech, Austrji, Francji, Belgji i W łoszech. Jest 
to pierwsza tego rodzaju obszerniejsza praca w  Poł 
sce, gdzie sam problem jest jeszcze mało znany, mi 
mo to, że w  praktyce na zachodzie wprowadzony 
jest w  życie już od kilkn lat.

PRODUKCJA I ZBYT W ĘGLA. Według dotych­
czasowych danych wydubyto na Górnym Śląsku w  
miesiącu lipcu b. r. 2,232.000 ton węgla, podczas gdy 
w  czerwcu tylko 2,OOb.OOU ton. Produkcja węgla w  
llpcu w  porównaniu z czerwcem  zw iększyła się prze 
to o 226.000 ton. Eksport węgla z Górnego Śląska 
zw iększył się o 60.000 ton, albowiem w  czerwcu w y 
niósł on 713, w lipcu zaś 773 tysięcy ton. Zbyt w e­
wnętrzny w zrósł w  lipcu o blisko 200.000 ton. P rz y ­
czyną wzmożenia się konsurncji wewnętrznej były ; 
1) w iększy ruch w  fabrykach. 2) podpisanie konwen 
cli węglowej, 3) ostrzeżenie ze strony czynników 
rządowych o przypus zczalnem poważnem przecią­
żeniu kolei od drugiej połow y kwietnia, a wszystko 
to skłoniło odbiorców hurtowych i przemysł do wcze 
śniejszego zaopatrzenia się w  węgiel.

HANDEL MIĘDZY POI SKA A ALGIEREM. Obro­
ty handlowe między Polską a Algierem  ulegają sta­
łemu wzrostow i. Sprzedano niedawno 1 Polski w ię­
ksze partje cementu, konstrukcji żelaznych, drzewa
i materiałów włókienniczych na ogólną sumę 3 mi­
lionów złotych. Obroty te m iały miejsce dz’’ęki ru­
chliwości Izby Handlowej polsko-francuskiej, która 
pracuje w ytrw ale  nad rozwojem  handlu między Po l­
ską a koloniami francuskiemu

KTO JEST ZW O LNIO N Y  OD PODATKÓW ? Mi­
nisterstwo Skarbu poleciło nieopodatkowywać osób, 
które zarobkują graniem na ulicach, względnie po 
domach na skrzypcach, katarynkach i innych instru­
mentach muzycznych, a wreszcie osób, produkują­
cych się (przeważnie po wsiach i miasteczkach) swą 
zręcznością, względnie siłą i t. p., o ile te osoby nie 
pobierają ściśle oznaczonych opłat za to widowisko, 
lecz zadawalają się dobrowolnemi datkami, udziela­
ne na im przez przypatrujących się.

Przy bólach lub zawrotach głow y, szumie w u« 
szach, bezsenności, ziem samopoczuciu, pobudzeniu, 

należy natychmiast zastosować wypróbowany przy 

tych dolegliwościach środek —  wodę gorzką „Fran­

ciszka Józefa". Sprawozdania naczelnych lekarzy 

zakładów leczniczych dla chorób żołądka i kiszek, 

stwierdzają na<łzwycza„ią skuteczność naturalnej 

wody „Franciszka Józefa" jako środka przeczysz­
czającego. Do nabycia w  aptekach i aroguerjach.
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&tan posiadania Z* F. N.
podwolł si« w ciągu traggh lat

Jerozolima (Ż A T ).  Sprawozdanie Żydow ­
skiego Funduszu Narodowego dla przyszłego 
kongresu sjonistycznego w Bazylei zawiera 
m. in. tabelę stanu posiadania ziemskiego 
ŻF N . w  Palestynie (Keren Kajemeth LH srąel) 

Z tabeli tej wynika, ie  w ciągu ostatnich 
3 I pół lal Żydowski Fundusz Na. octowy na­
był więcej ziemi, niż w  przeciągu poprzed­
nich 22 lat swego istnienia. Przed niespełna 
i  laty „Keren Kajemeth" posiadało ogółem  
08.07-1 dunamów ziemi. Po zamknięciu, pierw? 
szego półrocza roku bieżącego stan posiada- 
nia Żydowskiego Funduszu Narodowego 
wzrósł do 200.708 dunam ów ziemi.

Dementi nsunsignora Barlassiny
Jerozolima, (Ż A T ). Jak już donieśliśmy, 

ukazał się w  prasie katolickiej Anglji i in* 
n ych  krajów artykuł, podpisany nazwiskiem  
patrjarehy katolickiego w  Palestynie Msgr« 
Bariassina, o kolonizacji żydowskiej W Z ie ­
mi Świętej. Artykuł ten utrzymany jest w  to ­
nie nieprzyjaznym względem Żydów  i wska­
zuje na „niebezpieczeństwo", zagrażające rze­
komo ludności arabskiej oraz katolickiej Pa ­
lestyny ze strony wyszkolonych po europej­
sku kolonistów i imigrantów żydowskich,

W  związku z powyższem, patrjarcha B ar- 
lassina zakomunikował Palestyńskiej Agencji 
Telegraficznej, ze nie jest autorem wspomnia­
nego artykułu podpisanego jego nai,w Eklem  I  
wogóle daleki jest od poglądów zawartych w. 
tym artykule.

u r n  swiataw! mmm h i u
Informuje sl« o sprawach łyd .

Genewa (Ż A T ). Zeszyt je rp n ń m y  mśesięak 
nika „Die Student en welt“ organ zwią ł ku  Swift 
towego studentów chrześcijańskich z ń e S d b t  
w  Genewie, poświęcony jest wyłącznie infojw  
macjom w  sprawach żydowskich. Num e- za-' 
wiera liczne artykuły o stosunkach między 
Żydam i a chrześcijanami, o Żyd  ich w  Am e­
ryce, ruchu sjonistycznym, uniwersytecie he­
brajskim  w  Jerozolimie, żydowsfeeh t o k a ­
jach rolniczych w  Ro«*ji sow„ •  ży&nfci 7  L i ­
dze Narodów i td- 

Artykuły te są napisane częściowo pema 
chrześcijan i częściowo przez Żydów. W szyst 
kie artykuły utrzymane są w  tonie ściśle ob - 
jektvwnym  i rzeczowym i m a ją  charakter 
‘wyłącznie iniormacyjny.

—  *i "  —

ZGON NACZELNIKA POLICJI W  CfłAJFEE. Mr.
W . T. Sinclair, naczelnik okręgu pohcy«.e«o w  Cłrtfl 
He zmarł po tygodniowej chorobie na dezynterte.

PREZYDENT HINDENBURG ZW IEDZA W Y ST A ­
W Ę  DZIEŁ PROF. IIEBFRM ANNA. Prezydent rze
szy Hindenburg zw iedził w ystaw ę juhUetłsaofi > 
dzieł prof. Maksa Liebermanna w  pruskiej akademii 
sztuk pięknych. Gość powitany został przez stdWe- 
go artystę-malarza, który opiowadizał 90 po wy­
stawie i udzielał odpowiednich informacyj.

ODZNACZENIA DW UCH  UCZONYCH ŻYDOW­
SKICH. Królewskie tow arzystw o naukowe! w  Edyn­
burgu zamianowało swoimi członkami honorowymi 
profesorów Żydów : Alberta Einsteina w Berlinie i 
Richarda W ilfstattera w  Monachjum.
N O W Y  KOMENDANT POLICJI PALESTYŃSKIEJ  

Jak donosi „Doar Hajom", dotychczasowy general­
ny inspektor policji palestyńskiej pułk. MavrogorJa- 
to zostaje przeniesiony na inne stanowisko. Na Jego 
miejsce zostanie Wyznaczony pułk. A. J. Mac NeiH, 
który był przedtem komendantem rozwi^-ttiel tan* 
darmerji angielskiej w  Palestynie.
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Piaty tom „Reszumot" ‘
Piśmiennictwo hebrajskie przeżyw a w  tej chwili j torskich, które u Achad-Haama sięgają do 33 roku 

Ciężki przełom. Kwartalniki i miesięczniki, w  któ- j życia; są jednak także notatki z czasów później- 
rych koncentrowała się literacka twórczość lat osta- j szych, zw łaszcza z historycznych chwil tworzenia 
ituich —  „Hatkufa", „Hasziloach", „H edini" —  prze- | się deklaracji Balfoura. Materjały z podróży pale- 
Stały wychodzić. Naukowy almanach „D w ir " zamilkł i styńskich są fragmentaryczne; pełny materjał zagi­
ę l i  po dwóch toniach. Natomiast „Reszumot", które ) nął wraz z aktami Komitetu odeskiego w  czasach
(wyglądało zrazu na wydawnictw o bardzo sympaty. 
ca łe , lecz przemijające, —  wszak treść jego me leży 
na linii ogólnego zainteresowania, —  w ydaje ubeenie 
(poważny piąty tom i okazuje chęć dalszego utrzy­
mania się. W ygląda to trochę na ironie losu, rna je­
dnak może swój głębszy sens.

Mox&e twórczości narodowej ma swoje p rzyp ływ y 
i  odpływ y, A le jeżeli ma kiedyś powstać prawdziwa 
fektorja naszego narodu i jego kultury, —  powinno 
jaUeranie materiałów odbywać się stale i nieprzer- 
jwanie. Już dużo w  tej dziedzinie popełniliśmy grze­
chów. Dla braku akademji nauk, archiwum narodo- 
twefeo, ustalonych warunków bytu —  giną nasze ma- 
Jt“ f j r iy  Historyczne, kulturalne i t. p. wprosi w  na- 
sscych oczach. P ięć  tomów „Reszum ot" — to doraź­
na akcja ratunkowa dla podobnych małer a.ów.

Z  tej doraźności wynikają wszystkie wady, jakie 
można wydawnictwu „Reszum ot" zarzucić. Niewielu 
mamy powołanych zbieraczy. Ci, co są, — tendują 
przeważnie do podobnych w ydawnictw  w  języku 
Żydowskim, które są płytsze, ale ruchliwsze i bez- 
jfośredn.ejsze. „Reszum ot" nie potrafiło dotąd skon­
centrować wszystkich sił (gdzie rabin Złotnik jeden 
z  najwybitniejszych pracowników na polu foikli ru 
naukowego? Dlaczego wystąpił Drujanow?), ani 
wszystkich krajów (gdzie Małopolska?). Ale że cho­
dzi o materiały, —  bądźmy wdzięczni za to, cośmy 
otrzym ali, i —  miejmy nadzieję, że sprosta w  przy­
szłości wszystkim swym zadaniom.

W arta łoby przy sposobności podać przegląd w szy 
stkkśh tomów „Reszumot". Nie mając ich jednak w 
te} chwili pod ręsą, chcę się zadowolnić przeglądem 
ostatniego tomu, celem zachęcenia interęsowanycn 
do czytania i do ewentualnej współpracy**).

Na samym wstępie znajdujemy większą prace Dra 
Nflehuma Slouscha o marranach portugalskich. Au­
tor już przed wojną —  z okazji swego pobytu w  Por 
tugalji i na podstawie antysemickich dzieł portugal­
skich —  postawił hipotezę co do dotychczasowego 
istnienia marranów w  Portugalii, ale nie mógł się 
zająć bliższem stwierdzeniem swei hipotezy. U czy­
nił to nasz dzielny rodak, Samuel Schwarz zć Zgie­
rza  (brat malarza i rzeźbiarza, Marka Schwarza), 
który pracując jako inżynier w kopalniach ołowiu 
portugalskich, zebrał wiele nieocenionych materia­
łów - i. ogłesit je w  wydanej po portugalska książce 
„O  nowych chrześcijanach w Portugalii w w. X X .“ 
(Z  okazji swego pobytu w  Polsce ogłosi! Schwarz 
cześć materjalu w „lia ce firze "). W ysian j przez re­
dakcję amerykańskiego dziennika do Portugalii, 
stw ierdził Slouschz autentyczność badań Schwarza 
i uzupełnił je czerpanym z własnej erudycji materia­
łem naukowym. Szczególnie zajmującą jest sylw et­
ka byłego marrana, a obecnie zagorzałego działacza 
żydowskiego, kapitana Artura de Berrosa w  Oporto.

Do materjalów autobiograficznych poety J. L. Gor 
don a, ogłoszonych tomie I. p. t. „A l nehar Ke- 
w ar", znajdujemy obecnie w  „Reszum ot" ciąg dal­
szy, zaw ierający kilka epizodów z życia pokrzyw ­
dzonego przez nasza historię literatury wielkiego 
poety, który do dziś dnia nic doczeka! się poważnej 
biografii, ani pełnego wydania dzieł. Nowe przy­
czynki autobiograficzne nie rzucają zbyt pochlebne­
go światła na autora-fale są dla niego i dla jego epo­
ki niezwykle charakterystyczne.

Z  teki pośmiertnej Achad-Haama weszła do tomu 
niniejszego duża ilość (60 dużych stronic) materiału 
autobiograficznego i anegdotycznego („P irk e  Zichro- 
not"), który dotychczasowym biografom Achad-Haa­
ma był zupełnie 'nieznany. Część tego materiału jest 
pisana własną ręką Achad-Haama. resztę podykto­
w ał w  ostatnich latach życia swenm sekretarzowi. 
Są to przeważnie wspomnienia z czasów przedau-

* ) „Reszumot", —  archiwum pamiętników, etno­
grafii i folkloru wśród Żydów. Tom piąty, pod reda­
kcją Ch. N. Bialika i J. Ch. Rawniekiego (Drujanow 
wystąpił z redakcji!). W yd. „D w ir". Tel A w iw  5687.

* * )  W ydaw n ictw o (Adres: Dwir, T e l Aw iw , Pale- 
stine P . O. B. 149) przyjmuje prace we wszystkich 
Językach i tłumaczy je na język hebrajski, —  prócz 
materjalów, które zostają ogłoszone w oryginale.

bolszewickich, zresztą cały materjał wszedł w  for­
mie opracowanej do zbioru pism A. Haama. Jedna­
kowoż historyk literatury znajdzie i we fragmentach 
niejedną ważną datę. Catcść obecnie ogłoszonych 
wspomnień nie wykazuje tej doskonalej formy, jaką 
mają pisma i listy A. Haama, nosi jednak niezatarte 
piętno talentu A. Haama i będzie mile przyjęta przez 
miłośników zmarłego pisarza.

Dalszy ciąg wspomnień znanego kantora Minkow- 
skiego („Z  księgi mego ży c ia ") rzuca snop światła 
na dzieje synagogi odeskiej i jej kantorów przed ln- 

j ty  kilkudziesięciu, Egocentryczny światopogląd au- 
j fora —  chazena jest sam dla siebie ciekaw;, m przy- 
I czylkiern do psychologii naszych wirtuozów, a mo­

że w irtuozów wogóie. 
j Zbyt obszerny artykuł, poświęcony przez sędzi­

wego pisarza hebrajskiego, Załmana hpsteina, pa­
mięci swego syna, zamordowanego przez czerezw y- 
czajkę bolszewicką, nie powinien był znaleźć się w  
zbiorze, chociaż za paręset lat będzie może cieka­
wym  przyczynkiem  kulturo-histprycznym naszych 
czasów. Również wspomnienia Zaksa z czasów ewa­
kuacji Żydów  litewskich w  roku 1915 mają charak­
ter zbyt indywidualny i drobnostkowy i nie dają o- 
brazu tej’ wielkiej tragedji, iaką w  tych czasaoh prze­
żyła większość naszego narodu.

Prace lingwistyczne Lewiasa „O  języku N egew ‘u“ 
i Har-Zahawa „O  literach wymawianych zamiast 
niemych" dostały się do zbioru, jak „P iłat w  Credo", 
co zresztą przyznaje sama redakcja. P ierw sza praca 
chce wykazać w p ływ  języka amoraickiego na język 
hebrajski, nawet w  jego późniejszej fazie rozwoju. 
Operuje jednak bardzo subtelnym materiałem hipo­
tetycznym, na którym ani czytelnicy, ani redaktorzy 
nie znają się zupełnie. Druga praca ma praktyczny 
cel; chce przywrócić żywotność literze „ j“ , jako

spól-glosct, tam, gdzie tny ją wym awiam y od pra­
wie tysiąca lat jako samogłoskę. Zdaje mi się jed­
nak, że mamy bliższe zadania do spełnienia. P a  nie­
miecku wyraziłbym  się: „Statt ins Leben zu ruf en 
das Jud, rufen w ir eher ins Lebe.t den Jud".

Bardzo ciekawą jest natomiast praca A. S. R aU - 
nowicza o występujących u Żydów  hebrajskich na­
zwiskach. Praca ta, rozpoczęta swego czasu przeć 
Taw jow a, została przez autora dość daleko posunie- 
ta, pozostaje jednak jeszcze dużo pola za iów no dl» 
zbieracza, jakoteż do wysnucia wniosków z mate­
rjalów.

Praca Barucha U ziela „O  folklorze Żydów  Scfftf-
dyjskich" otwiera nam nowe horyzonty, zupełnie do-1 
tąd nieznane. O ile przez przysłow ia, pioseruti i t. d. 
w języku żydowskim  mamy już dziś w ca lt dobry 
punkt orientacyjny, to intymne życie innej części 
żydostwa (spaniolskiej, arabskiej, perskiej i t. d.) 
jest nam zupełnie obce. Stąd otwierają się niezmie­
rzone perspektywy na psychologię ogólną narodu 
golusowego. Tu przedewszystkieni leży w yższość1 
folklorystyki w  języku hebrajskim, jako instytucji 
ogólno-ży dnwskiej.

Z dziedziny naszego aszkenazyjskiego folkloru 
mamy wtym  tomie duży zbiór przysłów, nie obję­
tych dziełem Bernsteina, względnie wariantów ! od­
miennych tłumaczeń przysłów  tamże występujących. 
Autorem tego zbioru jest Szymon Einhorn.

Niezmordowany historyk muzyki żydowskiej, A. 
C. Idelson, zebrał tym razem z różnych kronik, na­
grobków i t. p. wszystkie kartkowe daty o kanto­
rach, śpiewakach i t. p. w  Pradze.

I. Riwklnd publikuje dramat szkolny z okazji zam­
knięcia jeszyw y  wolożyńskiej oraz szereg melodyj 
wołożyńskich.

I. J. Jahuda ogłasza tekst i objaśnienia do ,Megl- 
lat M icrajim ", odczytywanej dotąd w  Kairze coro­
cznie (po hebrajska i po arabską), na pamiątkę cu­
downego ocalenia Żydów  egipskich w  roku 1723.

Nadto obem uje nasz tom zbiór nieznanych dotąd 
listów Mendelego, Konstantyna Szapiry, Lihenblu- 
ma, Pereca, Szolern-Alejchema i Achad-Haamą.

Notatka o cadyku R Nachumie z Grodna i drobne 
uwagi kończą poważny tom.

Dr. Jeremiasz FrenkeL
o

Książka Boya o Paryżu * )

Otrzymałem Daczkę najnowszych książek 
Boya.

Są to dwie powieści Balzaka: „Blaski i nędze 
życia kurtyzany" (drugie wydanie) i „Kuzyn 
Pons". nadto Boya opis wrażeń paryskich: 
„ W  Sorbonie i gdzieindziej".

Nadeszły w  obiadowej porze.
Nie czekałem na legiwninę (dla mnie to wiel­

ka ofiara), ale rzuciłem sie na ponętną „Sorbo- 
ne“ z pasją, z rozpaloną żądzą i dobrze na tern 
wyszedłem.

„Sorbona" obnażyła przedemną wszystkie ja­
wne i utajone wdzięki Paryża.

Książka to przygodnie napisana; szereg roz­
mówek z czytelnikami; fragmenty ostatniego 
pobytu Boya w  Paryżu i na prowincji; ale za­
prawdę, gdyby była szczypta sprawiedliwości, 
winien za nią otrzymać ten wielkj myśliciel i 
filozof, który z życia w ydobyw a całą pikante­
rie, a każdej pikanterji daje rumieniec i wdzięk 
życia. —  nietylko nagrodę literacką wszystkich 
miast polskich, ale chyba najwyższe odznacze­
nie państwowe.

Książki tej me czytałem, ja ją wchłaniałem, 
przeżywałem; widziałem przed sobą przenikli­
we oczy Boya i zdawało mi się, że są we mnie 
wpatrzone i że sam te epizody opowiada.

Bo owe wszystkie epizody są, jak zawsze u 
Boya, proste, naturalne, szczere, bezpretensjo­
nalne, a przytem tak mądre, że tak z pewnością 
gawędził Oskar Wilde, o którym mówiono, że 
jest genjalnym causeurem.

Jak w  bajce „Stoliczku nakryj się", wychyla  
się z kart opowieści Boya, którego Francja in-

*) Boy - Żeleński: „W  Sorbonie i gdzieindziej".
(W rażenia paryskie). W arszaw a 1927. Nakładem 
księgarni F. Hoesicka.

ielektualna, a nawet i „w ysocy" politycy, tytu 
razem tak dostojnie i godnie przyjmowała, P ą -  
RYŹ dzisiejszy i wczorajszy, Paryż  w e dnie 1 
w  nocy, Paryż oglądany od strony wesołej 1 
poważnej, paryskie kabarety i paryskie teatry, 
paryskie znakomitości i paryskie typy i typki, 
paryskie bulwary i apartamenta prezydenta 
państwa ; ambasady polskiej, paryskie stare 
tryki i paryśka młodzież akademicka w  jej mie­
ście uniwersyteckiem i stowarzyszenia, słowem  
wszystko, co z ducha paryskie.

Na Boya Paryż działa magicznie.. ..Muzy mó 
Wią, kamienie mówią, słyszy się je jak muzy­
kę".

Paryż nie obejmuje samych Francuzów. Boy, 
szlachetny myśliciel, apostoł piękna, nie uzna­
jący szowinizmu, z naciskiem podnosi, że P a ­
ryż posiada międzynarodowy charakter, w  pię­
knem tego słowa znaczeniu.

Paryż tworzą kulturalni cudzoziemcy wraz  
z Francuzam . Paryż „zawsze potrafi zorgani­
zować i wchłonąć tę masę obcych, a tak sza­
cownych elementów". Boy umie obok miłości 
do swej ojczyzny i Francji, znaleźć w yraz  u- 
znania dla wszystkiego,, co wartościowe, nie 
biorąc nigdy pod rozwagę, o jaki naród chodzi.

To jest jeden z niezliczonych powodów, dla­
czego go Paryż tak olśniewa.

Rzućmy okiem na xenofobję pajyską (i w o -  
2Óle francuską).

Buy przypomina, że cudzoziemcy sztaby zło­
ta przepuszczali w  Paryżu, pieniądze rozsypy­
wali pełnemi garściami, mnóstwo Francuzów  
bogaciło się, żyło w  dobrobycie, a jednak o> 
wych cudzoziemców nienawidzono.

„I oto szlachetny rys Paryża, niechęć do 
chamstwa, choćby przynosiło zarobki, otwarł* 
ramiona dla każdego, kto przebyw a czerpać 8



try  ducha”.
Naturaln e, że w  tym arcydowcipnym, a jed- 

noczeiiiię sentymentem przepojonym zbiorze 
wrażeń Boya, W ersalczyka w  każdym calu, 
króluje kobieta Pierw szy artykuł poświęca on

KLa BUND.

3dy w południe frncze !

p. Róży Bailly, mistrzyni propagandy polsko- 
francurkiej.

Słowami, utkanemi z najmisterniejszych pe­
rełek m owy polskiej, podnosi Boy niepospolite 
zasługi tej .Różyczki".

Ale w  Boyu siedzi stary grzesznik. Jakaż 
role w  jego życiu odgrywa piosenka sw yw o l­
na, czy poważna, ale paryska, na Montmartre 
odśpiewana. W szak  Boya piosenki i „słówka" 
są nawskróść gallicką kulturą przepojone.

Boy opowiada, że ilekroć przyjeżdża do P a ­
ryża, zawsze pierwszego wieczora wali na pio­
senki. bo wtedy odrazu się orjentuje. co jest 
najbardziej aktualnem w  Paryżu.

Oczywiście, że natura ciągnie wilka do lasu. 
Nie zapomniał o swym  Balzaku i b a lz a k is ta c h ,  
wskazując, że gdy dawniej kobiety przez  c z y ­
tanie dzieł autora „Komedji ludzkiej" taka mu 
sławę urobiły, to teraz zbliżają się doń z in­
nej strony  poświęcają mu p r a c e jn a u k o w e .

Mimo całego mojego podziwu dia Boya. nie 
mógłbym powiedzieć, by on nie był niebezpie­
czny. Boya książki winny władze konfiskować, 
a jego samego wtrącić do więzienia.

Paraliżuje bowiem (, to nałogowo!) politykę 
paszportową państwa.

Iluż ludzi uwiedź onych przezeń —  gwałtem  
stara się o paszporty do Paryża?

I cóż Boy wyczynił ze mną, porządnym czło­
wiekiem, ale biedakiem:

Marzę o tem, by sfałszować paszport i pie­
niądze, ażeby, po wielu latach, frunąó znów do 
Paryża, gdzie wedle wyrażenia Boya „każda 
kokotka mówi językiem Verlaine‘a“.

Dr. Wilhelm Fallek.
, u------

k r o n ik a  Sifraracka
JU B IL E U S Z  W Ł A D Y S Ł A W A  O R K A N  A. ,

U roczystośc i jubileuszow e, urządzone O rkanow i 
nk Wiosnę b i K rakow ie , obecnie zaś podjęte 
p rzez Podhale z N ow ym  T arg iem  na czele, nie są 
św iętem  ty lk o  „reg ion a ln e j- tw órczości, k lórą  o- j 
statn io na sw ój sposób zasila  grupa poetycka 
„C zartaku". Bo chociaż cała p raw ie  tw órczość 
Orkana (F ranciszka Sm reczyńskiego) zw iązana 
jest ściśle z  rodzLnuemi je g o Gorcam i, obejm uje o- 
na ukochaniem głębokiem  i dyskretnem, prom etej­
skim altruizm em  najczęściej już n ietylko dolę —  
n iedolę ca łego  plem ienia, ale w ogó le  w sze lk ie j 
c ierp iące j ludzkiej kreatury. Z ducha tej m iłości, 
ale i tęsknoty n a rodz iło  się całe O rkanow e dzie­
ło , przedew szystk iem  zaś „D rzew ie j" ,  ó w  monu­
mentalny a rcytw ór, w  którym  poeta szalonym  
rozmnehem na jrzeteln iejszej fantazji i tw órcze j s i­
ły s łow a po m istrzowsku w ycza row a ł roztok i la ­
sem nietkniętym  pokryte, pełne d z iw ó w  niesam o­
w itych  i sam orodnych tw o rów , rysu jąc na tem 
t le  ż y w io ło w y  trag izm  nieprzeniknionej namiętno­
ści P rok op a  Kaina i ó w  rozpaczny jęk  Jewki, pła 
czącej po stracie obydwóch, m iłu jących ją  braci. 
P od  w zględem  w span ia łe j potęgi sw ojskości szczę­
ś liw ie  archa izow an ego  i  d ja lek tyzow an ego języka  
w  piśm ienn ictw ie połskiem  ostatniej doby z  „D rze ­
w ie j"  rów n ać się m og i  ty lk o  jeszcze „Ż y w e  ka­
m ien ice" oerenta, „W ia tr  od m orza" Żerom sk iego 
i n iektóre s tro fy  W yspiańskiego.

Obszerny artyku ł o  tw órczości W ładysław a O r­
kana zam ieściliśm y w  sw oim  czasie z okazji jego  
jubileuszu w  K rakow ie .

M U ZEU M  M E N D E L E  M OJCHER SFO RIM .

Odeskie muzeum żydow sk ie  im. „M endele Moj- 
chęr S fo rim " zeb ra ło  ostatnio szereg  starożytno­
ści : żydow sk ich  i  przystąp iło  rów n ież  do za re je ­
strow an ia  spuścizny literack ie j „M endele", znaj­
dującej s ię  w  posiadaniu je g o  córek. Muzeum w y ­
syła  specjalną ekspedycję naukową na W o łyń  ce­
lem. zebrania różnych m aterja lów  i starożytności 
dla muzeum. Na czele tej ekspedycji stoi przed­
s taw ic ie l katedry żydow sk ie j p rzy  ukraińskiej 
akadem ji naukowej. W szystk ie  przedm ioty, m ają­
ce zW iflzek z  kulturą żydow ską a znajdujące się 
w  innych muzeach, zostaną przesłane do muzeum 
im Mendele M ajcher Sforim .

U kraińsk i kom isaria t ośw ia ty  przeznaczy! w  
tych dniach dla muzeum jednorazow e subsydjum 
w  w ysokości 1500 rubli. Jednoczeńme uchwalone 
zosta ło  dla muzeum stałe subsydjum roczne.

Sionce stoi już Wysoko 
i jest p raw ie że południe —  
na ulicach: gwarno, ludnie, 
w  sercu: ciężki bó! głęboko. —
Żagiel się do portu tuli, 
w inny —  wichry dmą złow ieszcze —  
ty spij jeszcze, ty spij jeszcze, 
luli, dziecię drogie, luli.

T y le  razy byłaś Haitang. 
ty le  razy i Joanna, 
twoja słodycz —  wonna manna, 
grozą święta cudna bajka.
Słodką krew twą pili, truli —  
pocałunki —  sztylet —  dreszcze —  
spij-że jeszcze, śpij-że jeszcze, 
luli, dziecię d iegie, luli.

Kiedyś przejdzie dzień pogodny, 
kiedyś się cierpienie stłumi, 
wieczność skrzydłem swojem chłcdneiii 
koło skroni tw ej zaszumi.
Piasek miękko cię utuli, 
owca schroni się przed deszczem — 
śpij-że jeszcze, śpij-że jeszcze, 
luli, dziecię dregie, luli.

P rze ło ży ł z niemieckiego 
Szymon W olf.

NOW OŚĆ W  PE D AG O G IC E  H E B R A JS K IE J .

Znany w arszaw sk i pedagog hebrajski Ch. A. 
Kapłan w yda ł w  swoim  w ydaw n ictw ie  „ L  mud" 
ilu strow any podręcznik hebrajski w  2 częściach 

| p. n. „P ięc io k s ią g  dla początkujących". Na w zór 
j wszystk ich  dziel klasycznych, opracowanych spe­

cja ln ie dla dzieci i m łodzieży w  w ieku szkolnym , 
rów n ież wspom niany p ięcioksiąg jest zaopatrzo­
ny w  liczne artystyczne obrazy b ibbjne n a jw ięk ­
szych m istrzów  św iatowych . Oprócz ryain a rty ­
stycznych dodane są liczne tablice z obrazam i o  
treści archeologicznej, k tóre mają na celu upla­
stycznienie starożytnego życia palestyńskiego w  
oddalonej epoce bib lijnej. K siążka zaopatrzona jest 
rów n ież w  krótk i treśc iw y komentarz, k tóry  je ­
dnak zaw iera  w szystk ie elem enty współczesnej e- 
gzegetyk i.

PO  ZG O N IE  R. DE F L E k S A
Jak ,aż przed, kilku dniami donieśliśm y, zm arł 

w  letnisku w  W ogezach , V itte l popularny i u nas 
kom ediop isarz francuski, Robert de F lers.

W  R obercie de f l e r s  traci też n ietylko paryska 
publiczność teatralna, autora intersująeych, zabar­
w ionych  żyw ym  dowcipem  ,Causeries‘ tea tra l­
nych i literackich. T ea tr  francuski zaś ponosi du­
żą stratę, ubywa mu bow iem  jeden z najpłodn iej­
szych i najpopularniejszych au torów  scenicznych.

De F lers  urodzony w  roku 1872 w  Pont l'E ve- 
que, pośw ięc ił się w  najm łodszych już latach 
dziennikarstwu i literaturze. Z początku p isał po­
w ieści, wkró*ce jednak zadebiutował satyram i o  
zabarw ien iu  politycznein, przezmaczonemi na sce­
nę. M łody ptsarz w szed ł w ów czas w  spółkę ze 
znanym już autorem scenicznym Armandem de 
Caillnvet. Odtąd tw o rzy li ona nierotzłączoną parę 
dając tea trow i francuskiemu liczne komedje i fa r ­
sy.

W  ostatnich latach „p o łą czy ł" się de F lers  dla 
pracy scenicznej z Franciszkiem  de Groissetem. I  
ta spółka zasypyw a ła  scenę francuską pom ysło­
w e mi sztukami.

R obert de F lers  b y ł też ód r 1921 członkiem  
Akadem ji francuskiej.

 o ------
N O W Y  K O M E N T A R Z  DO K S IĘ G I „H IO B A ". P

D aw id  Jelin, znany f ilo lo g  hebrajski i dyrektor he­
b ra jsk iego  seminarjura nauczycie lsk iego w  Jerozo­
lim ie, o g ło s ił książkę, zaw iera jącą  now y komen­
ta rz  do księg i „H ioba  , P . Jelin p rzeprow adza no­
w ą interpretację w ielu  ustępów tekstu. N ow a  ksią­
żka p. Jelina zaw iera  rów n ież bardzo cenne uwagi 
dotyczące gram atyk i i stylu B iblji.

P. Jelin oa łos i później jeszcze szereg m onogra- 
f i j  z komentarzam i do innych części B iblji,

RO M AN  B RA ND STA ETTE R , mlodj poeta krako­
wski, znany czytelnikum naszego pisma, przygoto­
wuje do druku tom poezji, który p. t. „Jarzm a" u- 
każe się wkrótce nakładem jednej z wydawniczych 
księgarń warszawskich.

„K R Ó L  P łJC H  PO  C ZE SK U ". Zeszyt nr 6, „Slo- 
von sky 'ego  Preh ledu" ogałsza pieśń I. rapsodu 
„K ró la - Ducha w  przek ładzie czeskim  i z krótkim  
wstępem Adolfa  C ernyego .

N IE Z N A N Y  P R Z Y C Z Y N E K  A U TO B TO G R A F I- 
< Z N Y  S T E N D H A L A . H enry Debraye, b ib ljotekarz 

j w Uren obli. gdzie znajduje się 2S tom ów  rękopi 
j sów pozostawionych pgr&cz jednego

szych p isarzy  francuskich, Stendhala p rzy jac ie low i 
C rozetow i, w yda ł u Gra w  Paryżu szkic do po- 
wTeści znakom itego pisarza pl. „Une posifiou so- 
c io le ". Napisany w  r. 1832, szkic ten dokładnie 
odm alow uje św iat dyplom atyczny w Rzym ie, do­
kąd Stendhal chętnie uciekał ze sw ego konsulatu 
w G ivila- Yecchia. G łówną rolę odgryw a lu żóna 
ambasadora francuskiego, sekretarz ambasady 
(sam Stendhal; i pew ien młocie kardynał.

K O R E S PO N D E N C JA  S H E L L E Y A . ' Ukazał się 
tom V —V I I I  pism zb iorów  Shelleya w wydaniu 
lngpeua i Peeka. Tom y te zaw iera ją  korespon­
dencję .Shelleya.

L IS T Y  S TE YE N S O N A . „A dyoca ies  L ib ra ry ” W 
Edynburgu otrzym ać m iała ostatnio sto nicOgło- 
szonych dotychczas lis tów  Slevensorra.

W S P O M N IE N IA  T O L L E R A . Ukazał się toan 
wspomnień T o lle ra  pt. „Justiz" (nakład E. Lauh- 
sclre Yerlrosbuchhandlung" w  Berlin ie).

P A M IĘ T N IK I  Y Y E T T E  G U ILB E T . U kaza ły  się 
pam iętniki znanej śp iew aczki Y ve tte  Guilbert pt. 
„L a  chanson de ma v ie ".

O C H A P L IN IE . U Gra.sseta po jaw iła  się książ­
ka Henry P ou la iile  a ..C liariie Chaplin", p o p r z e ­
dzona wstępem Moranda „Un soir avec CJiarlot". 

j SESJA K O M IS J I W S P Ó Ł P R A C Y  IN T E L E K T U ­
A L N E J . M iędzynarodow a Kom isja W spółpracy, 
Intelektualnej postanow iła na ostatniej sw o je j se­
sji rozdzie lić  sekcję litera tu ry  i Sztuki na dw ie o- 
drębne podkom isje, jedną dla spraw  literatur y, a 
drugą dla spraw  sztuki, podkom isję b ib ljogra fi- 
czną na trzy ; bibłjotek, b iib ljografji n«uk fizy cz ­
nych i przyrodniczych, o ra z  b ib ljo g ra fji nauk ety ­
cznych. R ozpatryw an o też spraw ę redakcji m ię­
dzynarodow ego Słownika b iogra ficznego , m ające­
go  na celu rozpow szechnien ie ży c io rysów  najwy­
bitniejszych osobistości w  dziedzin ie kultury, nau­
ki i sztuki. N a sesji om aw ia jącej tę sprawę, obe­
cni b y li m iędzy innym i: prof. Einstein, p. Curie 
prof. M illikan, prof. de Reynold, ornz szereg  in­
nych w yb itnych  osobistości.

K O N K U R S  K O M P O Z Y T O R Ó W  POLSKICH Wj 
P A R Y Ż U . Zarząd  S tow arzyszen ia młodych muzy­
ków  polskich w  Paryżu  organ izu je pierwszy w  
Paryżu  konkurs m łodych kompozytorów poJskich, 
W  skład ju ry  w eszły  w yb itne sławy aa polu ma- 
zyk i: pp. R avel, Schmiłt, Roussel i  Hooegjger.

Konkurs budzi wśród kolonji polskiej i  w catan  
I świecie muzycznym Paryża duże zaioterasowSBfiU'

Nadesłane książki i czasopisma
„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY** BOK Y Ł  B K  

64. z  sierpnia 1927. Na treść zeszytu tH ir ln ją  mg 
ni. in. artyku ły : F ranciszka Bielaka „O motywach 
franciszkańskich w  litera tu rze  pob ie le j", Leona
W asilew sk iego , „Sam ookreślen ie", narodów da­
w nej R os ji" , K. Jareck iego —  „Zabytki rzymakto 
P ro w a n sa lji i w ykopa liska  w  Va~!®ou", O. Lan­
gego  „E d w ard  A b ram ow sk i jako teoretyk koofw- 
ratyzmu". Ponadto zaw iera  ostatni wszy* ^P rze ­
glądu W spółczesnego*1 k ilka  aktualnych artyku łów  
z  zagadnień szkoln ictw a i po lityk i oraz bogaty 
przegląd m iesięczny.

„P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y **  R O K  IV. ZESZYT
6. pośw ięcony aktualnym zagadai sniom ch ń, Laa, 
obejm uje m. i. art. L. Berensona „A m eryk a  a Cłd- 
ny“ , S. L itauera „P o lityk a  Stanów Zjfadsioczouycli 
wobec Chin", Augura „Zagadn ien ie chińskie W 
polityce b ry ty jsk ie j", ponadto liczne załączniki, me 
m orjały, kron ik i i zestaw ien ia.

„W IA D O M O Ś C I L ITE R A C K IE **  ROK IV. NR. 
32 (188) drukuje m. i. art. J. N , M ille ra  „C o  to jest 
un iw ersalizm ?", H. A d lera  „C iek aw y  poemat ż y ­
dow sk i". )„M etam orfo zy “ B ore jszy ), A. Lan gego  
„W ła d ys ła w  Bukow iński (S e lim )", R. Reicherów- 
ny „P o e z je  G. Benna", o ra z  szereg notatek o  no­
w ych  sztukach M aeterllncka i Crommenlyncka, 
obszerne kron ik i i in form acje, liczne recenzje ksią 
żek i „K ron ik ę  tygodn iow a" A. Słonimskiego.

„D IE  B U E H N E " R O K  IV . Z E S Z Y T  143. zaw ie ­
ra m. in. art. „O  górach i jeziorach tyro lsk ich  i 
uroczystościach teatralnych w  Salzburgu. Ak tua l­
ny m aterjał teatralny om aw ia sztuki w ystaw ione 
ostatnio w  W iedniu, B erlin ie i i. Z eszyt uzupełnia 
dzia ł film ow y, sportow y  i dział rozryw ek  umy­
słowych.

„ H IL F “  (żyd .) Organ Centralnego Kom itetu Ra- 
tunokwego w  W a rszaw ie  (A d res : W arszawa, L e ­
szno 42) N r. 1. zaw iera  szereg in form acji z  dzia ła ł 
no.ści tej instytucji.

„DOS K IN D ‘*‘ (żyd .) Organ żyd. Centrali dla o- 
chronv dzieci w  Polsce. (A d res : W arszaw a  N o w o ­
l i p i , 30.).

Tym P. T. Prenumeratorom, z pro­
wincji, którzy nie odnowią b e z ­
z w ł o c z n i e  prenumeraty na mie­
siąc slerpieó. wstrzymamy z dniem

y najznakomit- j io  b ir. wysytaę naszego pisma.

1
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Wiadomości z kralu
JRH 8 ilip li M Mltili* ÔlOPClilE f

W  „D er M orgen" zam ieszczają posłow ie  M. Fro- I 
s t ig " i Dr Insler artyku ły  o  ostatnich w yborach 
na kongres sjouistyczny w e wschodniej M ałopol- 
see Pos. F ip s iig  atakuje obecne k ierow n ictw o 
sjonistycznc. wskazując, że nie w ys taw iło  zdecy­
dow anego program u w yb orczego  i nie dopuściło 
kandydatury osób. k tóre nie zobow iąza ły  się z g ó ­
ry  do jednolitego w ystępow an ia  na kongresie. 
W skutek tego, nastąpi! rozłam  w  szeregach o g ó l­
nych sjon istów . W ie lu  oddaw ało b iałe kartki, 
znaczna część w strzym ała się od  g łosow an ia. K o ­
rzyśc i z tego os iągnęły  frakcje. Pos. F ro s t ig  uw a­
ża w yn ik  w y b o ró w  za klęskę obecnego k ie row n i­
ctwa.

Pos D i Insler raznacza w  swym  artykule, że l i ­
sta radykalnych sjon istów , zyskała 500 g łosów , 
m imo że propagandę p rzeprow adziła  przez 4 dni, 
n ieposiadając żadnego aparatu agitacyjnego. K lę ­
skę ogólnych sjon istów  tłum aczy brakiem  jasnej 
l in ji w ytycznej w e wsch. M ałopolsce.

Wielka t o  M a  we i w ow  e
Sędzia śledczy dr. Lm derth , k tóry  z ram ienia 

sądu prow adzi ś ledztw o w  sp raw ie  N ow aka, o  któ 
re j już. donosiliśm y, w yda ł szereg zarządzeń, m a­
jących na celu uzupełnienie zebranych m aterja łów  
dotyczących całokształtu tej skandalicznej afery... 
Przesłuch iw an i przez po lic ję  w  dalszym  ciągu 
św iadkow ie, p rzew ażn ie  p racow n icy i  byli praco­
w n icy  w  przedsięb iorstw ie  m asarskiem  Now aka, 
po tw ierdza ją  w  całej pełn i u jaw nione przed are- 
•ztow aniam  momenty

Odnośnie do N ow aka  św iadkow ie  potw ierdza ­
ją , ce w  m asarni w y rab ian o  wędlitoy z  najgor- 
M yoh odipadków i koniny, przyczem  w  celu usu­
nięcia w ydobyw a jące j się z  nich odurzającej woni, 
m yto je  w  specjalnym  rozczyn ie  chemicznym. 
'Produkty te  sprzedaw ano w  sklepach N ow aka, a 
dostarczane d j  w o jska  v. j  w o ły w a ły  s/ereg w y ­
padków Otrucia u żo łn ierzy , k tórzy  je  spożyw ali.

"W spraW ie N ow aka  w y s z ło  dalej na jaw , że w  
roku  ltt&S 0 pominięciem obow iązu jących  przep i­
s ó w  i  opłat akcyzowych, p rzem ycił na ta rg  nie- 
adtaooną ilość sztuk bydła b itego  i  bez kon tro li 
powołanych ku temu o rgan ów  nadzorczych, puścił 
aa  rynek i w yzysku jąc kenjunkturę pow odow ał 
taaeaną zw yżką cen mięsa.

W  unipełnieniu w iadom ości, odnośnie do od ­
bytych w  domu N ow aka  kilkudziesięciu skrzyń 
wódek, sprowadzonych z  pom inięciem  urzędu o- 
płat monopolo.yyeh funkcjonarjusze w ładz skar­
bowych, w  asystencji p o lio ji p rzep row adzili lu- 
rtrao ję  podeji-zanych ubikacyj i równóćzenśte prze 
Matmo ilość zakw estionow anych  trunków  W obec 
licznych trudności, na k tóre napotyka kontrola 
skarbowa, dop iero  za k ilka dni będzie dokładnie 
snana W ysokość szkody, na k tórą  skarb państwa 
aostał narażany W ed le  w sze lk iego  praw dopodo­
bieństwa, W m yśl odnośnej ustawy, funkcjonarju- 
sse państw ow i, k tórzy  s ię1 p rzyczyn ili do w yk ryc ia  
afery, zostaną odpow iedn io  honorow ani specja l­
ną graty fikacją .

W ychodzi dalej na jaw , że w  przedsięb iorstw ie  
N ow aka  w ogólności, gdEie ty lk o  można było, sta­
rano się obejść obow iązu jące przep isy ustawy, m. 
ih. robotn icy, za jęc i w m asarni, nie b y li ubezpie­
czen i w  instytucjach ubezpieczenia społecznego, 
jak  K asa Chorych itp.

t a i  t o n  M o  w  J a w m i M
Jak już donosiliśm y rozeg ra ł się w  Jawornikach 

k o ło  S trzyżow a k rw a w y  dramat m iłosny. T ło  w y ­
padku jest następujące: Do domu n iejak iego Salz- 
Inana przychodził codziennie nauczyciel hebra j­
sk iego 21-letni Iz ra e l Hoch. U dzie la ł on córce Salz 
mana 15-letniej M indli. M łody nauczyciel zakochał 
się w  sw ej uczenicy. Zab ieg i jego  b y ły  daremne. 
Onegdaj Hoch, p rzybyw szy  jak zw yk le  na lekcję, 
dobył znienacka rew olw eru , z  k tórego  strze lił 
dw ukrotn ie do sw ej uczenicy —  ukochanej —  g o ­
dząc ją  w  g ło w ę  i pierś. Następnie w idząc leżącą 
na ziem i Salzmanównę, dającą słabe oznaki życia, 
s trze lił do s ieb ie w  zam iarze samobójczym. Kula 
przeszy ła  mu p raw ą pierś. W ezw ane natychmiast 
p ogo tow ie  lekarsk ie, zdo ła ło  obo je  utrzym ać przy 
Życiu. Hoch i  Salzm anówna znajdują się w  szpitalu 
W S trzyżow ie . W ład ze  p row adzą doenodzenia.

mm. ’ ł o n  z i ł
W ładze  prokuratorskie w  W a rsza w ie  zosta ły  

przed k ilkom a dniam i zaw iadom ione p rzez po lic ję

szw ajcarską, że w  Genew ie skradziono w ie lką  i- 
iość zegarków  m orki Camera, w artośc i ponad pół 
m iljona franków  szwajcarsk ich . P o lic ja  genewska 
zdołała jednak stw ierdzić, że kradzież dokonana 
została przez w ie lką  m iędzynarodow ą bandę z ło ­
dziejską, która ma sw oje  ekspozytury w  szeregu 
stolic, m. in. także w  W arszaw ie. Ustalono ró ­
wnież, że część skradzionych zegark ów  została 
przew iez iona  do Polsk i.

Po otrzym aniu tego zaw iadom ien ia polsk ie w ła ­
dze bezpieczeństwa p rzystąp iły  do energicznej a- 
kcji, która onegdaj została uwieńczona sukcesem. 
Otóż złodzie je  w arszaw scy  zosta li aresztow ani, a 
p rzyw iez ion e  przez nich zegark i znajdują się w 
rekach polic ji. W  m ieszkaniu n ie jak iego P. L a ­
skiego, znaleziono przeszło  tysiąc zegarków . M ie­
szkanie to  służyło za skład bandy złodzie jsk iej. 
Lask iego  aresztowano.

RYM ANÓW . (Uroczystość Herzlowska). Dnia 20 
lipca odbyło się staraniem Komitetu lokalnego Org. 
Sjon. uroczyste nabożeństwo w synagodze z powo­
du 23 rocznicy błp. Dra Teodora Herzla. P o  odpra­
wieniu nabożeństwa przez chazena Kahalu, p. S. L. 
Eideiheita, w ygłosił uroczyste przemówienie przeło­
żony Gminy wyzn. p. Seelenireund Salamon. Św iet­
ne jego przemówienie w yw arło  na licznie zebranych 
silne wrażenie.

Następnie chór chalucowy pod kierownictwem p. 
E. Schiichterówny odśpiewał „Techezakna", „Bchej 
Izrael", a po odprawieniu „Ejl mole Rachmim" przez 
chazena, zakończono uroczystość odśpiewaniem „Ha 
tifcwy".

Do należytego przygotowania uroczystości z ra­
mienia Lok. Komitetu przyczynili się pp.: Zuckerma- 
nówne, Ch. Jakubowiczuwna, S. Rosenblattówna, 
Freund i przew. Komitetu Lok. Herm. Spira.

Datki przy tej sposobności zebrane przeznaczono 
na rzecz Ż. F. N.

O P O M N IK  DLiA  ŻERO M SKIEG O . P race  nad 
budową pomnika Żerom sk iego w  N ałęczow ie , k tó­
ry  był najulubieńszem miejscem pobytu pisarza, 
niebawem  dobiegną końca. Budowę p ie rw szego  
pomnika wykonu je p rzy jac ie l zm arłego, architekt 
Jan W itk iew icz. R zeźbę g ło w y  w ykon a ł A leksan­
der Żurakowski.

M A C H IN A C JE  „A G U D Y ". z  L od z i donoszą: 
W e  czw artek  w iecz. odby ło  się plenarne zebranie 
Rady Gminy Żydow sk ie j, zw o łan e z inicjały w y  
„A gu d v “  pod pretekstem konieczności w yznacze­
nia zapom ogi dla poszkodowanej wskutek trzęs ie ­
nia ziem i ludności palestyńskiej. „A gu d a “ chciała 
w  ten sposób w płynąć na sjon istów , by  p rzyby li 
na posiedzenie.

Na samem posiedzeniu jednak „Aguida‘‘ w ra z  z  
„Bundem ‘‘ i „P o a le j-  S jen " —  lew ica  zm ien iła po­
rządek dzienny, s taw ia jąc na p ierw szem  miejscu 
wniosek o  votum nieufności dla now ego zarządu. 
Sjoniści dem onstracyj nie opuścili salę posiedzeń, 
zryw a  jąc ąuorum.

J A K  F U N K C JO N U JĄ  L IC Z N IK I?  W  W a rsza ­
w ie  zd a rzy ł się następujący fakt: telefon B ratn iej 
pom ocy studentów politechniki, n ieużyw any od 
kilku m iesięcy w ykazał, w ed le  ośw iadczen ia P a ­
sty, 700 rozm ów . B ratn ia pomoc postanow iła od­
m ów ić zap ła ty  rachunku i w ystąp ić  p rzec iw ko 
Paście na drogę sądową. W szystk ie  aparaty te le ­
fon iczne B ratn iej P om ocy zosta ły  z polecenia za­
rządu opieczętowane, przyczem  zosta ł sporządzo­
ny odpow iedn i akt protokolarny.

U R Z Ę D N IK - D E F R A U D A N T  P rzed  kilku dnia­
mi w łaśc ic ie l firm y  Atonsohri w  Lod zi w ys ła ł do 
jednego z banków łódzkich praktykanta Sacba, w  
celu w płacenia 8000 zł

M łodzieniec p rzyw a łszczy ł sobie 8000 zł., k tóre 
iniał w p łac ić  w  banku. P o lic ja  w ys ła ła  za nim 
list gończy.

O L B R Z Y M I P O Ż A R  F A B R Y K I  W  BYD G O SZ­
C ZY . Onegdaj w  godzinach rannych wybuchł w  
Bydgoszczy o lb rzym i pożar. Z apa liła  się z  p rzy ­
czyn na raz ie  nie ustalonych, fabryka p rzetw o­
rów  sm ołowych braci Schliepper. Ogień z szybko­
ścią ogarnął ca ły  gmach fabryk i. M aterja ły  ła ­
twopalne, tak benzol, o łiw a  itp., stanęły w  płomie- 
riach. B lisko  20 w agon ów  papy dachowej, ma­
gazyny, auto c ięża row e  itp. pad ły pastwą p łom ie­
ni. Straty p rzekracza ją  pół m iljona złotych

SAM O BÓ JSTW O  P R Z E M Y S Ł O W C A . W  Pozn a ­
niu odeorał sobie onegdaj życ ie  znany tam tejszy 
przem ysołw iec, 49-letni Bernard 'G iżew sk l, w łaśc i­
cie l biura m eljoracy jnego. R ozp acz liw ego  czynu 
dokonał zm arły  w  lokalu  biura p rzez odkręcenie 
wszystk ich  kurków  gazow ych. Pow odem  samouój- 
stwa m ia ły  być niepow odzenia m aterjalne

SAM O BÓ JSTW O  Ż O Ł N IE R Z A . Z Lub lina dono­
szą: Onegdaj w ładze cyw ilne  i w o jsk o w e  zo&tafy 
zaa lrm ow ane w iadom ością o zamachu na prochom 
w nie. P o  stw ierdzeniu na m iejscu okaza ło  się, że 
żo ln ie iz , pełn iący w artę  popełn ił sam obójstw o, 
strzela jąc sobie w  pierś.

Za l a t  atercSzSeści...
„L is t" z 1967 r.

Felietonista paryskiego „F igara" pisze, że otrzy­
mał od wnuczki swej list, „datow any" w bpcu L967, 
roku. List ma brzmieć jak następuje:

„Drogi Dziadziu! Miałam podróż bardzo przyjem­
ną, a ponieważ pytasz, jak się czuję, odpowiem ct 
jednem słowem: Doskonale!

O godz. 8 rano wyjechałam z Now ego Jorku hy-. 
droplanem „Colonel Lindbergh" o sile 30.000 kopi 
parowych, który może przew ieźć 120 podróżnych,1 
Samolot trzyma się mocno w  powietrzu i nie trzę­
sie, nawet odrywając się od ziemi. W zbija  się w po- 
wietze niemal pionowo. Tow arzystw o miałam bar­
dzo miłe. Jechał wnuk Mussołiniego, poseł szwajcar­
ski przy cesarskim dworze rosyjskim i inni. Ani 
chwili się nudziłam nie, na co zresztą nie było cza­
su. Po upływie 24 godzin i 10 minut od chwili opu­
szczenia Nowego Jorku byłam już w  Paryżu.

Jak wiesz, na drodze przez ocean istnieją trzyj 
w yspy pływające, na których zatrzymują się statki 
powietrzne. P ierw sza w  odległości 800 kilometrów 
od Now ego Jorku, druga na środku oceanu, a trzecia 
niedaleko w ybrzeży  Irlandji. Na pierwszej wybudtW 
wano restaurację pod pustacią pięknej w illi amery­
kańskiej. Można się tam napić kawy, a orkiestra jest 
tam wcale nie gorsza, niż u Commodore‘a w Nowym 
Jorku, gdzie tańczę co tydzień z przyjaciółm i, przy­
bywającym i w  tym celu. z Honolulu. Samolot tym­
czasem nabiera benzyny —  wprost z okrętu - cyster 
ny, a nie, jak przedtem, z brzydkich zbiorników, po­
krytych reklamami, które tak szpeciły krajobraz 
morski.

O godz. 7 w ieczorem  obiadowaliśmy na wyspie 
środkowej, a dziś zrana, po przespaniu się w  dosko­
nale urządzonych kabinach, przy usypiającym szu­
mie motorów, przelecieliśmy nad pomnikiem Byrda 
u Ver sur Mer, a w  dziesięć minut później wylądo­
waliśmy przed pałacem Trocadero".

Niema w  tern znów  tak w iele nieprawdopodobień­
stwa.

Wesoły kącik
Z parod ji „W iadom ości L iterack ich " przytacza­

my dziś k ilka „notatek" literackich. Oto one:

—  W a cław  Berent w  zeszłym  tygodniu ca łk ow i­
cie w ykończy ł p ierw sze zdanie now ej sw o je j p o­
w ieści. Tak przynajm n iej tw ierd z i je g o  służąca. 
Pozatem  św iat literacki gubi się w  domysłach.

— Leopo ld  Staff —  ostrzygłszy brodę a la gar- 
conne, zabrał się do Drzekładu n ow ego tomu M ar- 
gu eritle  a, zrezygnowawszy z honorarjum.

—  Mirand<ila przystąp ił do now ego przestęp­
stwa przełóż en iow ego , p ow z iąw szy  śm iały plan 
w zg lędn ego  upolszczenia całej lite ra tu ry  wszech­
św ia tow e j z jednego ty lk o  języka  niem ieckiego.

A  teraz jeden z „an on sów ":

Jutro odczyt o  7-mej rano 
Tadeusz Stnko 

m ów ić będzie p rzez 27 godzin  na temat: 
„P an zo fja ",

c zy li g eo log ja  w  dentystyce, polityka w  a- 
stronom ji, humanizm w  humorze, medycyna 
u rom antyków , teatr w  U n iw ersytecie , antyk 
K rakow ianek , H elenizm  Paderewskiegoi, 
M oiss i a papież, literatura a nuda.

NADkf^ANE.
r u b r y k 4  tą  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a

Dr. B e r n a r d  E n g ISn d er
lekarz chorób kobiecych i akuszer 

Kraków, Dietla 97, tel. 471
powró c ił  *44fe

Dr. S.MA RO UL i ES
K r a k ó w ,  L i b r o w u c s y z n a  8

T a la t o n  N r .  4 1 2 0

powrócił 1978x

Janina Gelier Maurycy Wiener
Grom nik K raków

zaręczeni w sierpniu 1927. usB
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W  ostatnim „Dzienniku Urzędowym* M ini­
sterstwa W . R. i O. P, z dnia 30 lipca br. u - 
kazało się rozporządzenie Ministra W yznań  
Religijnych i Oświecenia Publicznego w  spra 
w ie kwalifikacyj zawodowych do nauczania 
religji mojżeszowej w  szkołach średnich ogól­
nokształcących i seminarjach nauczycielskich 
państwowych i prywatnych.

Rozporządzenie to ma następujące bi zmie­
nię:

„N a  zasadzie art. 2 ustawy z dnia 26 wrze­
śnia 1922 r., dotyczącej kwalifikacyj zawodo­
wych do nauczania w  szkołach ogólnokształ­
cących i seminarjach nauczycielskich pań­
stwowych i prywatnych w  brzmieniu, ogło- 
szonem w  załączniku do rozporządzenia M i­
nistra W yznań  Religijnych i Oświecenia P u ­
blicznego z dnia 15 września 1924 r. (Dz. U. 
R; P . Nr. 92, poz. 864), zarządza się co nastę­
puje:

Par. 1. Kwalifikację zawodową do naucza­
nia religji mojżeszowej w  szkołach średnich 
ogólnokształcących i seminarjach nauczyciel­
skich państwowych i prywatnych stanowi:

a ) stopień naukowy uniwersytecki: doktora 
lub magistra, otrzymany na wydziale filozo­
ficznym (humanistycznym) uniwersytetu w  
Polsce, oraz

b ) świadectwo egzaminu na nauczyciela re­
lig ji mojżeszowej, zdanego przed Komisją, p® 
wołaną przez, Ministra W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego.

Par. 2. Nauczyciele religji mojżeszowej w  
szkołach średnich ogólnokształcących i semi­
narjach nauczycielskich, czynni przed dniem  
1 stycznia 1923 r., którzy: a ) m ają skończoną 
szkołę średnią ogólnokształcącą lub seminar- 
jum  nauczycielskie, b ) przed dniem 1 stycznia 
i923 r. ukończyli 25 lat życia oraz c) przed 
tą datą odbyli w  charakterze nauczycieli re­
ligji mojżeszowej 3 lata smolnej p :a k h k i n a ­
uczycielskiej, uznanej przez Ministra W )  znań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego za zado 
walającą, z czego co najmniej 2 lata w  szkole 
średniej ogólnokształcącej lub seminarjum  
nauczycielskiem, jako też nauczyciele .religji 
mojżeszowej, czynni w  szkołach średnich ogól 
noksztalcących, seminarjach nauczycielskich 
lub szkołach powszechnych przed dniem 1 sty 
cznia 1923 r., którzy czynią zadość warunkom  
wym ienionym  pod a ) i b ), a nadto przed u - 
pływem 1928 r. wykaża się conajmniej 3 le­
tnią praktyką nauczycielską szkolną, z czego 
conajmniej dwa lata w  szkole średniej ogól­
nokształcącej lub seminai jum  nauczyciel­
skiem, jeśli Minister W yznań  Religijnych i 
Oświecenia Publicznego tę ich praktykę uzna 
za wybitną, mogą uzyskać kwalifikacje zawo­
dowe do nauczania re' gji mojżeszowej w  
szkołach średnich ogólnokształcących i semi­
narjach nauczycielskich przez zdanie przed 
końcem roku szkolnego 1928/29 uproszczonego 
egzaminu państwowego na nauczycieli religji 
mojżeszowej w  szkołach średnich ogólno­
kształcących i seminarjach nauczycielskich, 
ustanowionego rozporządzeniem Ministra W y  
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 
W  wyjątkowych wypadkach może Minister 
dopuścić do egzaminu uproszczonego kandy­
data, mespełnia jącego jednego z dwóch pier­
wszych warunków.

Par. 3. Za  posiadających kwalifikacje za­
wodowe do nauczania religji mojżeszowej w  
szkołach średnich ogólnokształcących i semi 
nariach nauczycielskich uważa się również o- 
soby, które przed 1 stycznia 1923 r. ukończy­
ły z dyplomem wydział filozoficzny jednego 
z uniwersytetów i odbyty przed końcem gru­
dnia ł924 r. przynajmniej dwuletnią szkolną 
praktykę nauczycielską w  Polsce w charak­
terze nauczycieli religji mojżeszowej. uznaną 
przez Ministra W yznań  Religijnych i Ośw ie­
cenia Publicznego za zadowalającą.

Par. 4. Z a  posisidających kwalifikacje zawo 
ąowe do nauczania religji mojżeszowej w
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szkołach śerdnich ogólnokształcących i semi­
narjach nauczycielskich Minister W yznań  
Religijnych i Oświecenia Publicznego może 
uznać tych nauczycieli religji mojżeszowej, 
którzy:

a ) przed upływem r. 1923 ukończyli 30 lat 
życia, przed tymże terminem odbyli sześć se­
mestrów wyższych studjów w  charakterze 
studentów oraz 5-cioletnią praktykę szkolną, 
z czego co najmniej 2 lata w  szkołach śred­
nich ogólnokształcących lub seminarjach nau 
czycielskich, jeżeli Minister W yznań  Religij­
nych i Oświecenia Publicznego uzna: 1) prak­
tykę za zadowalającą, 2) studja wyższe za do­
statecznie udowodnione świadectwami prac 
seminaryjnych lub egzaminów półrocznych;

b ) choć nie mogą Sję wykazać studjami wyż  
szemi w  zakresie, wskazanym  w  punkcie a), 
czynią jednak zadość wym ienionym  tam in ­
nym warunkom, jeśli Minister W yznań  Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego uzna ich 
pracę naukową, lub podagogiczeą za wybitną:

c) przed 1 stycznia 1923 r. ukończył przy­
najmniej 40 lat życia oraz przed tymże termi­
nem 12 lat pracy szkolnej nauczycielskiej, 
z czego co najmniej 5 lat w  szkołach śred­
nich ogólnokształcących lub seminarjach na­
uczycielskich, jeśli Minister W yznań  Religij­
nych i Oświecenia Publicznego uzna pracę tę 
za zadowalniającą.

Par. 5. Osobom, które uzyskują kwalifika­
cje zawodowre do nauczania religji mojżeszo­
w ej w  szkołach średnich ogólnokształcących 
i seminarjach nauczycielskich państwowych  
i prywatnych na zasadzie par, 3 i 4, w yda  
dyplom na nauczycieli religji mojżeszowej w  
szkołach średnich ogólnokształcących i semi­
narjach nauczycielskich Minister W yznań  Re 
ligijnych i Oświecenia Publicznego, który 
władny jest uzależnić wydanie dyplomu do 
stwierdzenia należytego w ładania w  słowie i 
piśmie językiem polskim w  wypadkach, gdy 
ubiegający się o dyplom nie ukończył pol­
skiej szkoły średniej ogólnokształcącej, pol­
skiego seminarjuni nauczycielskiego, lub pol­
skiej szkoły wyższe?

Osoby, wymienione w  par. 3 i 4, winny  
wnieść w  ciągu 6 miesięcy od wejścia w  ży ­
cie niniejszego rozporządzenia udokumento­
wane Ti(,dania drogą służbową do Minister­
stwa W yznań  Religijnych i Oświecenia P u ­
blicznego, ‘ w  przeciwnym razie tracą prawo, 
przewidziane w  par. 3 i 4.

Par. 6. Osoby, które w  sposób określony 
par. 2 uzyskają kwalifikacje zawodowe do 
nauczania religji mojżeszowej w  szkołach 
średnich ogólnokształcących i seminarjach na 
uczvcielskich. otrzymają dyplomy na nauczy 
cieli religji mojżeszowej w  szkołach średnich 
ogólnokształcących i ' seminarjach nauczyciel 
skich od odnośnej komisji egzaminacyjnej.

Par. 7. Nauczyciele religji mojżeszowej, któ 
rzy nie posiadają kwalifikacyj, określonych 
jednym z powyższych paragrafów, a nie po­
starają się o ich nabyć ie przed końcem r. 
1928. tracą prawo nauczania w  szkołach śre­
dnich ogólnokształcących i seminariach nau­
czycielskich.

Par. 8 Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w  życie z dniem ogłoszenia.
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Odpowiedz- redakcii.
„P R O W IN C J A ! : 1) Wspomniana instytucja jest

prowadzona przez iidyszystów. — 2) S zczegóły  po­
da „Tarbu f*, W arszawa, NowoPpki 29.

„A B O N E N T Z P R O W IN C J I": Informacji udzieli
każda księgarnia.

j,,S Z O M F R “ . Pada Egzck. Sjon., Lw ów , św. An­
ny 9.

£. R IM ALL. Bochnia. Jiid. Padagogjum, W ien I., 

Drahtgasse 4,

Str. 9 ]I  ■■ " . , , - - - ■ -u-------- -tr. aB>
Podziękowanie

Dyrektor F -y  G. Josephys‘a Następcy p. 
Rudolf Bukowski złożył z tytułu polubownej 
likwidacji sporu kwotę w  wysokości zł 100.—■ 
na ceł żydowskiego Funduszu Narodowego. 
Kwotę te podjął p. Leo Miicfcenhrunn z A le ­
ksandrowie i przekazał ją wspomnianemu  
funduszowi, za co wyrażam y p. Leonowi Muc 
kenbrunnowi tą drogą serdeczne podziękov, a - 
nie.

Za komisję Żyd. Funduszu Narodowego W 
Bielsku Białej
2005x D r Berthold Gross m p.

Z teatru, literatury i sztuki
K S IĘ Ż N A  C Y R K U  —  T A R G  N A  D Z IE W C Z Ę ­

T A  —  C N O T L IW A  Z U Z A N N A  —  HR. I.U X E M - 
BURG oto cztery operetki ostatnie, jak ie daje zna­
kom ita opertka w arszaw ska, która codziennie ścią 
ga tłumy publiczności. D ziś tj. w  niedzielę 7 łwn. 
dw a przedstaw ien ia, a to o  godz. 3,30 pop. po ce­
nach zniżonych m elodyjna operetka „Księżua cyr­
ku"- w ieczór zaś q  godz. 8 „T a rg  na dziew częta", 
w  poniedziałek „C notliw a  Zuzanna", w e  w torek 
zaś 9 bm. „H r. Luxembuirg‘‘. W  operetkach tycb 
w szystk ich  w ystąp i znakom ita primadonna L w y  
Messal, oraz na jśw ietn ie js i artyści operetki, war­
szaw sk ie j a to Dowmuntowa, K ozłow ska , Do- 
wmunt, H orsk i, Redo, Sempoliński, Staszyński i 
W ł. Szczaw iński

 o— —
LETNI TEATR ŻYDOWSKU

W  OGRODZIE „HOTELU LONDYŃSKIEGO-*.
Niedziela: Wieczór Humoru i śpiewu. Początek 

o godz. 8,30 wiecz.
R E PE R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

BAGATELA: „SpraWa przy Mmkałętfsfc
drzwiach".

UCIECHA: „Jak pozbyć się żony?"
W ARSZ IW A : „Zwycięaca lo#u“. Nadto 3 t o  

medje.
W AN D A : „Czarny pw_
PROMIEŃ: „Klki".
SZTUKA: „Lekkomyślna matka**.
NAWOSCI: „Karjera motteHu' I „ T h fm r f f i

ręka".

Program stacyj radiofonicznych
Niedziela 7. sierpnia.

K ra k ó w  (422 m) L3,30 —14,30 Tranem, koncertu
z restauracji „Paw illon** (Kraków;, 15,30—17,30 
T ransm isja  z W arszaw y, 17,30—19 Koncert popocu 
dniowy w ok az ji „Marszu szlakiem Kadrówki", ze 
współudziałem  pp. Dr. Weinera, art. dram. Ludwi­
ka Ruszkow sk iego, orkiesfc y 20 p. p. i chóru „E- 
cha"‘, 18,30 transm. ze Zjazdu Legjonistów w  Ka­
liszu  z  przem ów ien iem  Marszałka Piłsudskiego. 
19—19,10 Nadprogram . 19,10—20 Wieczór z recyta­
cjam i „O Kasprow iczu*1 —  p. Dr Zofja Ciechano­
wska, *20— 20,30 Komunikat sportow y i  inne. 20,30 
Koncert w oka lny  (w ykon aw cy: pp. Adam Maza­
nek, Hanna D ziew ińska, Stanisław  S iw ik , dyr Bo­
les ław  W a llek  W a lew sk i, (ra. im. arje operow e i 
pieśn i), 22 Transm isja z W arszaw y, 22,3C Transm. 
z. restauracji „P a w illo n "  w  K ra kow ie

W a rszaw a  ( U l i  m) 12 Komunikaty, 15,30 K on­
cert „z  D oliny Szw ajcarsk ie j 17,-17,35 Audy­
cja dia dzieci, 17,35 Koncert, 18,19 Transm. prze­
m ów ienia m arszałka P iłsu dsk iego  na zjeździe  Le- 
g jon ib tów  w  aK liszu, 19,35— 20 Ooczyt pt. „Japo- 
n ja“ , 20;30 Koncert, 22 Komunikaty, 22,30 Muzyka 
taneczna.

Poznań (273 m) 18,40—19,20 P rogram  dla dzieci,
20,30— 2*2 Koncert, 22,20— 24 Muzyka taneczna.

W iedeń (517.2 m ' U  Koncert sym foniczny, 16,10 
W esołe  opow ieści, 16.45 Koncert, 19 Tran,-m. z Sal* 
burga.

B erlin  (483.9 m) 6,30 Koncert poranny, 11,30 i  17 
koncerty, 20,30 Uroki m yśliw stw a w  muzyce, 20,30 
Muzyka taneczna.

W ro c ła w  (322,6 m) 8,30 Koncert, 20,15 Pieśni 
ludowe.

L ipsk  (365,8 m) 20,15 Tańce w  muzyce.
M uttgard (379,7 m) 20 Rozm aitości muzyczae
Frankfurt n/M. (428,6 m) 20 Muzyka Mendelso- 

hna.
Langcnberg (468.8 m.) 20,45 La to  w  muzyce.
R zym  (449 m ) 21,15 „M an on 1 opera Masseneta.
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Niebawem znajdzie się na porządku dzien- 
yiti Rady Ministrów projekt ustawy o ubez- 
ieczenlil piacTiwników umysłowych, który 

łizeszedi był długotrwały filtr rozważań w  
adzie Prawniczej. W  daleko posuniętem sta- 
jum uzgadniania międzyministerialnego znaj­

duje się projekt ustawy o ubezpieczeniu społe- 
^znem. zawierający postanowienia o obowiąz- 
owem ubezpieczeniu na wypadek choroby, o- 
az o ubezpieczeniu robotników na wypadek  
ieżddlhości do zarobkowania, a ich rodzin na 
ypadek śmierci ubezpieczonego
D w a te projekt' zapowiadają dużej wagi 

rzełom w  położeniu w arsiw  p racu ją- 
ych w  Polsce. Nie od rzeczy więc będzie u- 

przytomnić Sobie, jaką zmianę wnoszą do na­
szego życia te projekty i w  jakim wzajemnym  
stosunku pozostają do siebie.

W  dziedzinie ubezpieczeń społecznych w  Pol 
scft istnieje obecnie taka pstra mozaika różnoli 
tych ustaw odziedziczonych po za^mrcach, a no 
weliżowartych brzez polskie ustawodawstwo., 
taka rózttiaitość orgaiiów, powołanych do róż 
nyoh czynności ubezpieczeniowych, że, jak to 
wyznaje jeden z wybitniejszych fachowców na 
łamach urzędowego wydawnictwa, stwarza to 
irwdrcść orientowania się nietylko samym u- 
bezpieczonym. ale i organom, powołanym do 
przeprowadzenia ubezpieczeń.

Jednak nie tylko ustawodawcze ujednostaj­
nienie prawa ubezpieczonego jest zadaniem o- 
bu omawianych projektów. Dla b. dzielnicy ro 
syyskiej tu Pi oba projekty wprowadzają takie 
ubezpieczenia, z którego pracownicy nigdy nie 
korzystali. Mamy na myśli ubezpieczenie na 
wypadek niezdolności do pracy i starości, oraż 
dla wdów  i sierót. Pod tym Względem pracow  
nlCy tlttiysłowi w  b. dzielnicy austriackiej i w  
b. dzielnicy pruskiej sa w  lepszem położeniu, 
albowiem u nhs obowiązuje niejednokrotnie no 
W ak o w an a  ustawa z dnia i6 grudnia 1905 r. 
(ttWi tttbe^pieczenie pensyjne), w  b dzielnicy 
pruskiej Ustawa z dnia 20 grudnia 1911 r. (tzw. 
nb«»|}iećz&nle emerytalne), inaczej nowelizowa 
us dla Górnego Slaska, a inaczej dla woj. Po - 
znad&kiego i Pomorskiego.

KOWhlfei dla robotników b. dzielnicy austria­

ckiej i b. rosyjskiej ubezpieczenie na wypadek  
niezdolności do pracy i starości, a ich w dów  na 
wypadek ich śmierci będzie zupełna inowacja.

Nowoczesna polityka ubezpieczeniowa, 
przychylając się do głosów teoretyków ubez­
pieczeniowych zdąża do scalenia organizacyj­
nego i materialnego. Wszystkie dziedziny u- 
bezpieczeń społecznych na wypadek choroby, 
od nieszczęśliwych wypadków, na wypadek  
niezdolności do pracy, starości, w dów  i sierót, 
na wypadek macierzyństwa, na wypadek bra­
ku pracy) rozwijały się stopniowo, oddzielnie 
w  różnych czasach, co spowodowało, że dla 
wykonania każdego z tych ubezpieczeń powsta 
w a ły  odrębne organy i odrębna finansowość. 
Nowoczesna polityka ubezpieczeniowa, dążąc 
do Scalenia ubezpieczenia, stawia wjrniaganię, 
jedno ubezpieczenie od wszelkich zdarzeń loso 
wych, jedna składka, jedne i te same organjr 
dla czynności ubezpieczeniowych.

Jeden z omawianych tu projektów, znajdują­
cy się we wcześniejszem stadjum, zawiera po 
stanowienia o ubezpieczeniu na wypadek cho­
roby, w  zastosowaniu do pracowników umyśle 
wych i robotników a wszystkie inne postano- 

! wienia w  zastosowaniu do robotników, drug: 
i zaś, który niebawem znajdzie się na Radzie 

Ministrów, wyłącznie stosuje się do pracowni­
ków umysłowych.

A więc mamy tu do czynienia zdążeniem do 
scalania ubezpieczeń z równoczesnem w pro ­
wadzeniem zasadniczej dwoistości względem  
pracowników umysłowych i robotników, z w y  
jątkiem ubezpieczenia na wypadek choroby. A- 
Ie mimo tej dwoistości nie rezygnuje się z 
przyszłego całkowitego scalenia, nadając dru­
giemu projektowi nazwę ustawy o „ubezp:e- 
czeniu społecznem“, nazwę, pod którą w  przy­
szłości da się podciągnąć całokształt ubezpie­
czeń.

W  granicach więc tych dwóch dziedzin nie- 
scalonych (ż wyjątkiem ubezpieczenia na w y ­
padek choroby) m iauow:cie ubezpieczenia pra­
cowników umysłowych i robotników, scalenie 
materjalne i organizacyjne znajdzie w tych 
dwóch projektach swój wyraz. (P.A.P.).

Spór o spadek po krófowef Aleksandrze
Pomiędzy królew skiemł dworam i A nglji i 

Noi Wegji powstał spór o spadek po zmarłej 
królowej Aleksandrze, małżonce Edwarda V II  
a córce króla Chrystjana IX. Angielska ro­
dzina królewska wystąpiła o unieważnienie 
testamentu królowej Aleksandry, która zapi­
sała większą część sWego majątku wartości 
80 rttiljonów koion duńskich, norweskiemu 
następcy tforiu Księciu Olofowl.

Dw ór angielski występuje głównie przeciw­
ko przyznaniu księciu O lofowi dzieł sztuki 
mieszczących się w  tak zwanej sali srebrnej 
Marlbbrougs House, a mianowicie starych o- 
brUzów i zabytków historycznych serwisów  
złotych i srebrnych i tp.

Królowa Aleksandra zarządziła, by te przed 
mioty sztuki przypadły w  udziale ulubieńco­
w i jej, norWeskiemu następcy tronu, oraz b a j  
starszej, niezamężnej córce i drugiej córce, o- 
becnej królowej Maud norweskiej.

Testament króla Edw arda V II. przyznał

królowej Aleksandrze przedmioty te na w ła ­
sność tylko dożywotną, natumiast po śmierci 
królowej miały one być rozdzielone pomiędzy 
króla Jerzego, królową Mary, księcia W a lji  i 
księżniczkę Marję.

Z  tego powodu wynikł spór pomiędzy kró- 
lewskiemi rodzinami A nglji i Norwegji i spór 
ten podany został do rozstrzygnięcia kilku 
wybitnym  prawnikom angielskim, którzy w  
tych dniach w ydali orzeczenie w  tej sprawie. 
Norweski następca tronu otrzymuje oprócz 
części w  gotowiźnie, tylko drogocenny ser­
wis srebrny, podarowany niegdyś królowej 
angielskiej pi zez nowojorskiego bankiera Mor 
gana. Królowa Maud Norweska otrzymuje kił 
ka malowideł Rubensa i Velasqueza, wartość  
30 m iljonów koron podarowane niegdyś kró 
lowej Aleksandrze przez Rotschilda. Pozostn 
łc drogocenne przedmioty m ają przypaść v 
udziale angielskiemu domowi królewskiemu

Listy z krain
Przemyśl

tokowania o Jednolity blok żydowski rozbite. —  
Aresztowanie syna wiceburmistrza. —  W ybory w  

Związkach Aguda.n Herzl i Herzlia.

Jak się dowiadujem y, starania i praca ok o ło  u- 

worzenin jednolitego bloku żydow sk iego  przy 

yyboracb do Rady m iejsk ie j k o ń c z y ły  się f ia ­

skiem. Poszczególne zrzeszeń a i ugrupowania, po­

s taw iły  tak ie  warunki, iż  d op row adziły  do rozb i­

cia Lgru pow an ia  zaw od ow e i polityczne pragnęły  

na tych w jb o ra ch  jakna jw ięce j skorzystać nie b io 

rąc wc ile  pod uw agę dobra całości. N iechaj skutki 

rozb icia bloku poniosą ci, k tórzy  za ję li tak nieod­

pow iedzia ln e stanow isko wobec całej społeczności 

żydow sk ie j naszego miasta. M am y jednak nadzieję, 

iż  w  ostatn iej ch w ili zw yc ię ży  rozsądek i że Ży dzi 

zwarcie pójdą do wyborów i nie przyczynią się do

komarów
środki walki z m alarją

N a  skutek inicjatywy generalnej dyrekcji 
służby zdrowa, państwowy zakład hygjeny  
przygotował, opierając się na wzorach zagra­
nicznych, projekt walki z m alarją.

Najskuteczniejszym dzisiaj środkiem, ni­
szczącym lary w  komara, roznosiciela m alarji, 
,,est preparat arseninowy t. zw. zieleń p a ry ­
ska. Jest to krystaliczny zielony proszek, nie­
rozpuszczalny w  wodzie, zawierający od 50 
do 58 proc. bezwodnika aisenu. Stosuje się go 
w  stanie rozcieńczonym w  stosunku l:luÓ z ja  
kimś proszkiem obojętnym, np. pyłem tilicz- 
nym, lub popiołem drzewnym. Jedeu gram  
zieleni paryskiej zmieszany ze 100 gr. kurzti 
wystarczy do zabicia larw  na powierzcnnl 10 
metr. kwadr. wody. Koszta całej tej “keji są 
minimalne, kilo bowiem  zieleni paryskiej 
wynosi 5 zł.

Z  tego choćby względu obecha metoda jest 
lepsza od stosowanej dawniej perfrolizstcji, 
przy której niezbędnem było usuwanie z le­
gowiska, gdzie przebywały larw y kom arów, 
roślinności Wodnej.

Sposób użycia proszku jest bardzo prośiyj 
rozpyla się go na powierzchnię Wody przy 
pomocy ręcznych miechów. Należy jednak  
czynność tę powtarzać w  ciągu całego sezonu 
letniego w  przerwach 10-dniowych.

Zieleń paryska była stosowana po raz pier­
wszy w  Sianach Zjednoczonych Am. Połli. W  
r. 1921 pi zez p. Barbera, następnie od roku 
1924 w  Sardynii przez p. Kacketta, przedsta­
wiciela fundacji Rockefellera na W łochy.

U  nas działają dotąd dwie kolumny m ala- 
ryczrte: jedna w  W arszaw ie i okolicach, dru­
ga w  Pińszczj^żnie —  w  skład każdej takiej 
kolumny wchodzi jeden entomolog i dw aj ro- 
bothicy wyspecjalizowani w  państwowych za 
kładach Lygjeny.

Pierwsza kolumna pracuje na terenie całe­
go górnego i dolnego Mokotowa, Belwederu, 
Łazienek i Spały, oczyszczając tam zbiorni­
ki wód stojących. Druga w  tych m iejscowo­
ściach Pińszczvzny, gdzie w  r. ńb. badania  
przeprowadzone drogą określania wskaźnika 
śledzionowego u dzieci, wykazały największe 
nasilenie malarji. Prócz powyższych kolumn 
zacznie niebawem pracę kolumna specjalnie 
przeznaczona na oczyszczenie Ciechocinka

W  W arszaw ie ponadto stosuje się jeszcze 
walkę z m alarją w  drodze leczenia jej na sta­
cji hygjeny zapobiegawczej. W  tym celu zo­
stała tam zorganizowana przychodnia przeciw  
malaryczna, w  której trzy razy tygodniowo 
udziela się chorym bezpłatnego leczenia dro­
gą stosowania chinizacji.

Czas byłby pomyśleć o zwalczaniu m alarji 
także w  malarycznych okolicach Krakowa.

tego, by przez rozbicie weszli dc Rady miejskiej 
ci, k tórzy  są w iecznym i w rogam i żydostwa.

W ie lką  senzację w y w o ła ło  w  naszem m ieście 

aresztow an ie syna w iceburm istrza p. B., k tórego  

sam ojciec polecił p rzyaresztow ać z powodu rze ­

komej próby wym uszenia na tle  roszczeń spadko­

wych po matce. A resztow an y  rozpoczą ł w  wię- 
leniu głodówkę. Ze strony rodziny są czynione 

M orania, aby zbadać jego  stan um ysłow y i aby go  

..-'•'dać w  tym celu Jo zbadania w e  L w o w ie .

Onegdaj odbyły się w yb o ry  w  zw iązkach  akad. 

.‘Ąudath  H erl. i H erz lia  na I I  semetr. 1927 r. w y ­

brano senioraty w  A. H. pp. Altbauer J. senior, 
Rebhun M. cosenior, Feldhof I. sekret i Rinde M. 
fuxmajor; W Herzlji pp. T. Ringlówna seniórka, 
Zw ancigerów ńa coseniorka 1 Gablówna sekretar­
ka.

B IE LS K O . (U roczystość  Hprzijwska) Ku czci 

błp. D ra T « odora l ie tz la  odbyła się 2o lipca W iel­

ka uroczystość żałobna w  kahale p rzy  udziale 

licznych rzesz publiczności żydow sk iej. U l oczy- 

stość zaga ił prez. org. sjon. śląsk. Dr. H. Better, 

p czem w y g ło s ił p. Dr. M. Ber! ow lcz  re fe ra t <ł- 

uoliattiu c o w y

\
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i zwołuje nowe konferencję ozhrojeniowe
(Telegram  własny „Nowego Dziennikami

Now y Jork, 6. 8 (D .) W  tutejszych kołach zydenlury, co przypada na rok 1929, zwołać 
politycznych donoszą, że zarówno Kellug jak ! szerszą i na rozleglcjszej podslawie opartą,
» Coolidge oświadczyli po zamknięciu konfe 
rencji genewskiej, iż nie uważają je j rozbicia 
za Ostateczne, lecz zamierzają w  dalszym cią 
gu prowadzić rokowania w  sprawie rozbroje­
nia na morzu.

Z rezydenji letniej Cooledgea nadchodzi w 
związku z tern wiadomość, że prezydent za­
mierza jeszcze przed wygaśnięciem jego pre-

konferoncję do Waszyngtonu, której zada­
niem będzie konylnuować prace rozpoczęte 
przez konferencję genewską. Podobno zamie­
rza Coolidge już w najbliższym czasie w y ra ­
zić oficjalnie swój zamiar i tern samem roz­
począć czynne przygotowania do wspom nia­
nej konferencji.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń, 5. 8 (D ).  Z  Nowego Jorku nadeszły 
następujące szczegóły zamachu na kolej pod­
ziemną: W  chwili wybuchu odnosiło się w ra ­
żenie, że zaszło trzęsienie ziemi. Przechodnie 
i pojazdy w  panicznym strachu zaczęły ucie­
kać we wszystkich kierunkach i powstało nie 
opisane zamieszanie. Tysiące szyb uległo stłu 
czeniu.

W  chwili eksplozji zbliżały się do stacji 
dw a iącpogi, które jednak dzięki automaty­
cznym hamulcom, zostały zatrzymane i w  ten 
sposób uniknięto wprost strasznej katastrofy.

Słychać, że tylko dwie osoby zmarły wsku­
tek odniesionych ran. Liczba skontuzjonowa- 
nych m a wynosić 6 osób. Cyfry te jednak nie 
są ieszcze  z absolutną pewnością stwierdzone, 
aflrowiem roboty na miejscu wybuchu zostały 
dopiero podjęte. Eksplozja nastąpiła po pół­
nocy, o godz. 12'30 w  punkcie miasta pod 
gmachem Exchangebanku. Stacja kolejki pod 
ziemnpj została zupełnie zdemolowana. Bom  
ba zaopatrzona była w  lont- lecz wybuch na­
stąpił przedwcześnie. Widocznie zamachowcy 
zamierzali wysadzić w  powietrze obydwa po­
ciągi, zbliżające się do stacji w  chwili w ybu ­
chu. Wskutek eksplozji powstał pożar, który 
szybko się rozszerzał.

W  Bostonie zaaresztowano pewną kobietę 
w  chwili, kiedz oblewała naftą mury, okala­
jące dom, zamieszkały pizez gubernatora Ful 
lera. W idocznie zamierzała ona podpalić bu­
dynek.

Z  powodu eksplozji zatrzymany został liie- 
tyllco ruch kolejki podziemnej, lecz również 
tramwaju. Ulice pokryte są odłamkami stłu­
czonych szyb. Policja zamknęła sąsiadujące 
ulice, ażeby nie dopuścić do plądrowania u- 
szkodzonycli magazynów i banków.

Pogotowie policji nowojorskiej
(Telegram  własny „Nowego Dziennika”)

Nowy Jork, 6. 8 (D .) Cała załoga policyjna 
Nowego Jorku została skons}’gnowana dla za­
pewnienia bezpieczeństwa urzędów, gm a­
chów publicznych, muzeów i td.

Okazuje się, że podczas zamachu na kolej 
poaziemną, dzięki szczególnym okoliczno­
ściom zabita została tylko 1 osoba, zaś 12 o- 
sób odniosło rany.

Im  ii i  i w  M i s  w  M n i e
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Nowy Jork, 6. 8 (D .) W  Baltimore dokonali 
nieznani sprawcy zamachu na dom burm i­
strza gdzie podłożs li bombę. O fiar w  ludziach 
nie było. Burmistrz znajdował się właśnie za 
miastem, żona zaś i dzieci, które znajdowały  
się w  domu, nie poniosły szwanku. Zamach  
ten pozstaje niewątpliwie w  związku z serją 
znmadiów, wykonywanych ostatnio w  Am e­
ryce pod w p ływ °m  niepomyślnego obrotu 
sprawy Sacco i Yanzettiego.

Londyn, 6. 8 PA T . Z Bufalo donoszą, że w  
dniu jutrzejszy m odbędzie się uroczyste od­
danie w  użycie publiczne nowo wybudowane­
go mostu, łączącego port Erje w  Kanadzie 
z Buffalo w  Stanach Zjdn. Na uroczystości tej 
W ie lką  Brytanję reprezentować będzie książę 
W alii, książę Jerzy i premjer Baldwin. W’ i- 
mieiu Stanów Zjedn. wystąpi gen. Daves, w i-  
creprezydent Stanów Zjedn. i sekretarz stanu 
Kellog. Ceremonja otwarcia mostu będzie mia 
ła charakter uroczystości historycznej i bę­
dzie symbolem braterstwa W ielk iej B rylanji 
i Stanów Zjedn. Należy zaznaczyć, że uroczy­

stość jutrzejsza m iała mieć miejsce przed woj 
ną dla podkreślenia 100-letniego pokojowego 
współżycia obu krajów. Podczas całej uioczy 
stości cłziialae będą mikrofony, przy pomocy 
których momenty charakterystyczne uroczy­
stości przekazane będą przez stacje brytyjskie 
kanadyjskie, południowa amerykańskie. Sta­
nów Zjedn. i australijskie. Uroczystość za­
kończy bankiet w  Tpronto, który zaszczycą 
swą, obecnością obaj synowie króla Jerzego, 
gen. Daves, premjer Baldwin i sekr. stąnu 
Kellog.

Nowe, s»!ne irzęsrenie ziemi w Japonji
Tokio, 5. 8 PA T . W ed ług otrzymanych tu j tach. Komunikacja : iegraficzna i kolejowa 

z opóźnieniem wiadomości z północno zacho­
dniej Japonji, odczuto dziś wczesnym ran­
kiem wstrżąśnienie podziemne. W slrząs ten, 
jak donoszą, był najsilniejszym ze wszystkich, 
jakie odczińo w  lej okolicy w  ostatnich 30 la-

zoslała.przerwana. W  mieście Fekuszima ru­
nęło wiele domów, znaczna liczba osób od­
niosła podobno rany. Szkody roiaterjalne m a­
ją być nie wielkie.

k o n f e r e n c j a  p r z e d w s t ę p n a  m ł o d z ie ż y

a r a b s k i e j .  W  Jaffie odbyło się zebranie młodzie 
ży  arabskiej na którem omawiana była sprawa przy 
gotowań do ogólnej konferencji młodzieży arabskiej 
w Palestynie. (

ŚW IEŻE O W O C E Z W ĘGIER. W  tych dniach ze- j 
stał ustalony kontyngent Drzywo-zowy J!n importu 
różnych artykułów z W ęgier do Polski. ftcSnyngent 
ten miedzy innemi obejmuje świeże owoce.

M  w  ' P i  l IW
Mediolan. 6. 8. P A T .  In te rn o w a n y  od szere- 

gu la t  w e  W ło s z e c h  nac jonalis ta  a lbański  Be- 
kir  uc iekł  w c z o r a j  p rzez  g ra n icę  do Jugosła- 
wji. Jest on je d n y m  z n a z a c ię t s z y c h  wrogów  
A ch m ed a  Zogu i z a m ie rz a  udać się do Albanji 
dia p o d jęcia  p rz ec iw  niemu walki.

Kronika ieEegrafic cs1 a x d. 3 sierpnia
—  (D .) Rząd francuski wydal polecenie za ­

kazujące urządzania demotislracyj w  sprawie 
Sacco i Yanzettiego.

—  (D .) Rząd Stanów Zjednoczonych udzie­
lił pozwolenia siostrze Vanzettiego na przy­
jazd do Ameryki

—  (D .) Między narodowy Instytut Rolni­
czy w  Rzymie komunikuje, iż tegoroczne zbio 
ry w  Kanadzie zapowiadają się pod każdym  
względem doskonale.

—  (D .) Na dzisiejszem posiedzeniu francu­
skiej rady ministrów' doniósł minister Boka- 
nowski o rychlem podpisaniu umowy handlo­
wej francusko niemieckiej. —  Bokanowski w y  
jeżdżą w  najbliższych dnaich do Brazylji.

—  (D .) W  Trieście zmarł dzisiaj A lfred  
Cosulich, założyciel i właściciel znanej na ca­
łym  świecie Cosulich Line. 
mesmąmmsmam

Z GPJEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 6. sierpnia. 1
Daiś w  pryw atnych  obrotach panowała na rya- 

ku e fek tów  tendencja utrzymana, p rzy  braku Zain­

teresow ania  i ospałym  nastroju. O broty u użkow e, 

kursa utrzymujące się na wczorajszym poSmuiie, 

kszta łtow a ły  się następująco. Jaw orzno lfit/Stt— 

19,60, Z ie len iew sk i 18 -18.25, Bank P o lsk i 188, Ga- 
gielskii 40-25— 40,75, N obel 4,70, Górka 58—64.

N a rynku w alu tow ym  sytuacja Dez a a taz iy ; zain­
teresow an ie  zyw sze, obroty wlęjcszt, przy dostate­

cznej podaży. W  Krakowie dolar got. 8,91 X —8,93 
i lA ;  czeki bank 8,94—8,05, w  Warszawie got. 

S,91 Yi —8,92, czeki 8,93 9/10, w e Lwowie gcw. 8,94 X 
do 8,92, czeki 8,94— 8,94X ,  w Katowic ten got. 8,wż 
do 8,92*4, czeki 8,94 V,, Bank Polski płacił za get 
Lez zm iany 8,88, za czeki 8,91.

(le ld a  zurychsfkd
Zurych. 6. 8. P A T . P a ry ż  20,32X ,  L ow lyn  25^L

i 1/8, N. Jork 5,18 7/8, B elg ja  72J85, W łoch y 28^4, 

H iszpan ja 87,30, B erlin  123,44, W iid eń  73,065, Sztok­

holm 139,05, Oslo 134,05, Kopenhaga 139 Sofja  3,75, 

P ra ga  15,39, W arszaw a  58, Budapeszt 90,50, B iało- 

g ić d  9,13, A teny 6,82,5, Bukareszt 3.21, Konstanty­

nopol 2,59, H e ls in g fo rs  13,08, Bueno; A ires  2203/4 

  o------

Nowy Jork. 6. 8. PAT . Dziś nastąpiło oczefci
wane od kilku dni obniżenie stopy procentowej 
przez Federal Reserve aBnk z 4 na 3 i pół pro 
ceni.

BO Z A M K N IĘ C IU  K R O N IK I

Nowe opłaty uniwersyteckie
SoUdarna akcja młodzieży akadeinicKie.i o 

zmniejszenie opłat czesnego, odniosła skutek. 
W edle rozporządzenia ministra oświaty —  o- 
płaty na wyższych uczelniach w  roku a.kademi 
ckim 1927-28, przedstawiają się następująco: 
wpisowe 30 zł, opłata i oczna 50 zł. za pracow­
nie chemiczne 90 zł. mechaniczne, elektrotech­
niczne, lekarskie, weterynaryjne, przyrodnicze,' 
rolnicze i leśne 45 zł, za pracownie inżynier­
skie, lądowe, wodne i architekturę 30 zł za pra 
eownie na wydziałach sztuk pięknych i5 zł, 
opłaty za seminarja 15 zł, za bibljotskę 9 zł.

Pozatem studenci będą opłacali 25 zł rocznie 

na fundusz stypendyjny ; pomoc dla niezamoż­
nych akademików.
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D K 0 E N E  0 0 Ł 6 S 2 E N 1A i
DACHÓWCZARKr z podkładkami do wyrobu da­

chówek cementowych sprzeda okazyjnie Kleimnann 
i Jassy, Mielec. 1978 x

C H ŁO PC A  z lepszej żyd. rodziny do praktyki ku­
śnierskiej poszukuje firma I. A. Poser, Kraków, Gro­
dzka 31. Zgłoszenia z ojcem. 838 g

S K LE P  z galanterią żelazną w  śródmieściu, do­
brze prosperujący, z powodu wyjazdu wlaścic.ela 
do sprzsdania za równowartość inwentarza na do­
godnych warunkach. Zgłoszenia przyjmuje: Zucker, 
Stradom 27. 1940 x

F IR AN K I od najtańszych do najwykwintniejszych, 
• story od 15 zł. — kapy od 35 zł. —  trzyczęściow e 

od 20 zł. — poleca wytwórnia firanek, Podgórze, ul. 
Traugutta 15, II. piętro.

Wykonuje się również haftem ręcznym i maszy­
nowym z powierzonych materiałów.

PO KÓ J frontowy, z częściowem lub calkowitem 
■trzymaniem dla 1 lub 2 panienek, do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „Pokó j“  do Adm. „N. Dz.“  1986 x

ANDRZEJ Rejman, ur. 1900 r. Głuchów p. Łańcut, 
39 p p. strz. lwowskich w  Jarosławiu, wydane przez 
P . K. U. Nisko unieważnia się. 846

ZDOLNEGO ekspedienta lub ekspedientki z działu 
poredhny i szkła i>os>sHiku.je firma H. Statter, Kra­
ków, Grodzka 39. 1994 er

STENOTYPISTEK ze stenografią polsko-niemie- 
cką poszukuje do natychmiastowego wstąpienia T o ­
w arzys tw o  Kontynentalne dla Handlu Żelaza, Kern i 
Sta, Potockiego 8. Zgłoszenia między godz. 3— 4 po 
południu. 1992 er

PUD£R, MYDŁO 
I KREM

i?j7. BE&E
1 SZOFKANA

- ni&będne do pielęgnowania ciałka 
nicmowlęcU. a niezawodne środki 
aia dorosłych o wrażliwej cerze 

— .... w Żądać w  aptekach i składach aptecz. 
i  pcrlumerjach. Prawdziwe ze znakiem .Aeroplan"

Siłę biurowa
piszącą na maszynie, przjrjmie większe przed­
siębiorstwo handlowe. Zgłoszenia pod „Od za­
raz" do Biura Ogłoszeń Stattera, Kraków, R y ­
nek 8. 2002 er

p C a \ ( a ń . s z . e

LEOPOLD 
HUTTE&ER
K R A k d W 1

G r o d z k a A l

ź r o d ł o l !

Zdrojowisko sclankowe
GOCZAŁKG WICE

NAD WISŁA
Stacja kolejowa przy głównej linji Dziedzice— Kato­

wice, dwie i pół gudziny z Krakowa.
Silna solanka jodowo-bromowa radjoczynna. —  Ro­
syjskie parnie solankowe ogólne i komórkowe. H y­

droterapia. hala do inhalacji solanki. 
Specjalne urządzenia dla kąpieli słonecznych. Nad­
zw yczajne, od lat przeszło 60 wykazane, wyniki u- 
Zd'owienia przy chronicznych reumatyzmach sta­
w ó w  i mięśni, nerwohólach, jak ischias, chorobach 
przemiany materji (certretyzm ), skroiulozie, k rzy­

w icy, chorobach kobiecych i dziecięcych.
Hotele i pensjonaty z komfortem, również z kuch­

nią rytualną, światło elektryczne. Biblioteka, czyte l­
nia, plac iennisowy i krokietowy, sport wioślarski i 
Mczne inne rozrywki. —  Ceny przystępne. —  Na żą­
danie w ysyła  Zarząd prospekty. 1998 x

W  M AJĄCEJ się rozpocząć budowie, na początku 
uf. Długiej, w  centrum handlowem, mam do oddania 
kilka sklepów z oknami wystawowem i, za czynszem 
z góry; tamże w oficynie może być zbudowana duża 
pracownia dla celów  przemysłowych, według w y ­
magań refleklantów. Zgłoszenia pisemne pod „Skle- 
py“ do Biura Stattera, Kraków, Rynek 8. 1993 er

ABRAH AM  Lieberman, ur. IS99 w  Sokołowie koło 
Rzeszowa, unieważnia zgubione dokumenty wojsko­
we. 1995 x

STENOGRAFJI udziela szybko i pewnie, na żąda­
nie w domu: Zofja Schongutównj, Podbrzezie 2.
_______________________________________________________ 841 g

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę stanu służ­
by ofic., wydaną przez P. K. U. Tarnopol dla por. 
rez. Tadeusza Wacka. 836 g

ZDOLNEJ panny biurowej, obzeajomionej z wszei 
kiemi czynnościami hiurowemi, poszukuje się od na­
tychmiast. Zgłoszenia do firmy Negcr i Ska, Kraków, 
Dietlowska 37 818 g

ZD O LNA ekspedientka 1 samodzielna modniarka 
potrzebna: Jadwiga Cypes, Kraków, Poselska 20. 
 845 g

POSZUKUJE natyciimiast dobrego czeladnika eho- 
lewkarskiego: Ignacy Friedman, Biała, Lipnicka głó­
wna 17. 1999 x

N O W O  W Y B U D O W A N A  praktyczną piekarnię, 
juz w  ruchu będącą, mam do wydzierżaw ienia lub 
przyjmę spólnika, dobrego fachowca, z gotówką. 
Zgłoszenia: Bernard W asserberger, Cięcina, p. W ęg. 
Górka koło Żyw ca. 2000 x

M ASŁO  deserowe, codziennie świeże, w ysyła „A - 
graria“ , Stryj. 1997 x

Frti: blanka
Przy  utrzymywanej przez Gminę Izr. w  Biel­

sku hebrajskiej freblówce obsadżoną zostanie 
z dniem 1 września b. r. posada freblanki.

Reflektantki, posiadające obywatelstwo pol­
skie, które ukończyły seminarium hebrajskie 
względnie hebrajski kurs freblowski i które o 
prócz języka hebrajskiego władają także języ­
kiem polskjm : niemieckim w  słowie i piśmie, 
zechcą przesia swoje odpowiednio udokumen­
towane podania do dnia 20 sierpnia b. r. do 
Przełożeństwa Gminy Izr. w  Bielsku (Śląsk 
Cieszyński;.

Prezes: B. Sunachowltz m. p.

© f k l f i Z E D Z I E l

IK0 L
ROŚLINNY

POTi
/S Z T U C Z I  

TŁUSZCZJADALNX
GWARANTOWANEJ CZYSTOSCJ 

B A  R O ZO  EKONOMICZNY 
ZAWlERAJAfmO j, TŁUSZCZO

Zastępstwo I skład fabryczny
Sp. Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 

J. D. POTOKA Synowie, Będzln-Małobądż

WINCENTY MOSZKOWSKI, KRAKÓW
Mikołajska L. 32 -  Telefony Nr. 3412,4104
oferuje też: Olej rycynowy medyczny i  techniczny 

Olej rzepakowy jadalny i techniczny 
Olej kokosowy techniczny 
Olej ln iany '

M a j j ozy w niejszą 

Najsubtelniejszą w smaku

B a c z n o ś ć  I

KSIĘGARNIA JUDAISTYCZNA 
SiKCHE YftiKK, RZESZO W

zawiadam ia, że posiada w ielki w y bó r książek  
literatury hebrajskiej i żydowskiej.

RAfcKA PENSJONAT 
„REYMON rOWKA“ 

obok Zakładu kąpielowego
zawiadam ia, iż na sierpień wolnych będzie  
kilka pokoji z całem utrzymaniem Ceny przy ­
stępne. —  Opieka dla dzieci i młodzieży. 
Zgłoszenia: W a h t h a f f f i g o w a ,  R a b k a ,
urfE la „ R c i ^ m o n f ó w C t a " .  19313.

BOL GŁOWY 
I WYCZERPANIE
oraz zaburzenia żołądkowi, dolegliwości wątrób;, 
nerek, kamienie żółciowe leumalyzm, artretyzn 
cierpienia hemoroidalne są spowodowane przew lz 
nie wą przemianą maierji 1 zanieczyszczaniem l;i v  i 
w organiźmie luuzkim.

Zioła z Gór Karett Sra Lauer«,
sprzyjają dobrei pizen ianie malerji, pobudzają tu  
wienie, oczyezc ają krew, a przeorwszy lik iem  u? >."■ 
w iają żołądek i powodują regnlame działanie v-ą 
trąby i nerek, oraz usuwają obstrukcję.

zioła z Gór Hercu Ora Lauora
usuwają z organizmu zbyteczne n eużytki, oraz prze­
ciwdziałają tworzeniu 6ię oaadow, następstwem i;'6 
rych jest reumatyzm i artretyzm.-

Zioła z Gór Harcu Ora Lauera
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kan leni w i­
ciowych, oraz łagodzą cierpienia bemoroidrdne.

Cena V2 pudełka Zł 1*LO, 
podwójne pudełko Zł 2*50 

sprzeda± w aptekach i składach aptacz.

W y d aw ca : Z a  Spółkę W yd . „Now y Dziennik": Zygmunt Hocbarald. — Redaktor Naczelny: Dr, Wilhelm Berkelhammer, — V&L odpcw,: 
Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa Kruków — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


